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P o w ie ś ć  w s p ó tc ie s n a .

cien i ludzkich uczuć i nastrojów  
n ie cierpi n a  brak talentów .

Najwłaściwiej byłoby tu dziś na­
pisać o wypadkach w ropazyokiem 
i rzeszowski™ . Alo —  bezpieczniej 
je s t  p isać o współczesnej powieści.

W  jednym  z ostatnich num erów  ,,1‘Echo  
d e  Paris“ pojaw ił się  w stęp n y  artyk uł p ió ­
ra Fr. M auriaca, św ieżo w ybranego człon­
kiem  „A kadem ji Francuskiej". A utor „K łę­
b ow iska  żmij" spow iada się w  nim z ca łego  
życia ; p isze o latach sw ojego  d ziecięctw a  
i  o sw ej m łodości, opow iada, jak się  w nim  
budził talent. W reszcie dziękuje sw oim  lic z ­
nym  „przyjaciołom ", znanym  i nieznanym , 
za- w ierność i za okazyw ane m u sta le  zain­
teresow anie.

Frak zielon y , ośm ieszony przez kom edję 
francuską, m a. w idać, swój urok w  oczach  
Mauriaca.. A „A kadem ja Francuska" —  w y ­
znaje —  przedstaw ia  się  mu jako „siła. m a­
giczna". Z drugiej strony stw ierdzić p rzy ­
chodzi, że  w e Francji w spółczesn ej są  dobre 
pióra, jest dobra p ow ieść . K ie ze  w szyst-  
ldem  nam odpow iada tw órczość literack a  
Mauriaca. J eg o  psych  ologizm  jest  często  
m ęczący , zbyt drobiazgow y i an alityczny. 
J eg o  etyka w ykracza nieraz p oza granice  
kato licyzm u , do k tórego  się zresztą otw ar­
cie  przyznaje. A le te braki uzupełnia jedna  
szczegó ln a  w artość jego  utw orów : św ietne  
pióro, k tóre d ziała  z rzadką precyzją. Jedne  
g o  zbędnego n ie znajdziem y u  M auriaca s ło ­
wa; a  to , k tóre jest, w ydaje się najw łaściw - 
szem. i  jedynem  do oddania w szystk ich  od-

. Francja  
pecjalnie

w  d ziedzin ie pow ieści.
A  P olsk a?
Przez parę la t m ów iło s ię  i pisało się , 

ż e  p ow ieść u nas, dobra p ow ieść , zanika. 
W sk azyw ano na p oczytn ość M niszków ny  
i Z arzyckiej. B y ło  w  tern dużo racji. Ckli- 
w ość u pierw szej, p ły tk ość i prym ityw izm  
m otyw ów  u  drugiej atuorki —  dow odzą  
isto tn ie  obniżen ia  gu stów  czytającej publicz  
nośo i, a  i obniżenia w arunków , k tóre sobie  
drukujący autorow ie staw iać powinni.

T eraz jednak —  m ów i się  —  p rzeżyw a­
m y  od życie „dobrej pow ieści" . Sypią się  n o ­
w e pow ieści, jak  z rogu obfitości. Ohoro- 
maoiski, U niłow ski, K udlińsk i, M ostow icz, 
K ruczkow ski, D ąbrow ska, N ałk ow sk a, Mor­
cin ek , R usinek, a  p rzedew szystk iem  Kadon- 
Bandrow ski. Nowre nazw iska, ta len ty , odro­
d zen ie  p o w ie ś c i. . .  W  artykule sw oim  Mau- 
riac zauw aża:

—  D zido literackie wtedy jest żyw e 
i uczestniczy w  życiu dusz, kiedy jego akcja 
tajemniczym sposobem wiąże się  z wewnętr-z 
nem życiem artysty, które je stworzył. 
N iew ątpliw ie! Z tym  w szak że w arun­

kiem , że w ew nętrzne ży c ie  a rtysty  m usi b y ć  
zw iązane jakąś w ielk ą  i  sz lachetną ideą, 
i że  p ow ieść  słu ży  do jej w ypow iedzenia.

Otóż m am y w rażenie, że  w spółczesn a, 
najnowsza p ow ieść  polska n ie odpowiada  
tem u warunkow i. A lbo jest licz żadnej wo- 
góle idei (pow ieść rea listyczn a U n iłow sk ie­
go), albo z pow odu szczupłości środków  
ekspresji u autora nie tłóm aczy  się jasno, 
nie daje żad n ego  rozwiązania (K udliński).

Pochodzi to  stąd . że nasi ..tw órcy" nie 
m yślą, nie czytają , n ie badają. U tarło się 
w  tych  kołach  przekonanie, że studjów  przy  
gotow a u c z y  eh potrzebuje ty lk o  p ow ieść hi-

spo-
U

storyczna. A le p ow ieść obyczajow a  
łeczna? W ystarczy  p rzypatrzyć s ię  „życiu 1 
T ak, jak gd y b y  to, co się  pospolicie n azy ­
w a „życiem ", n iosło  w  sobie prócz problemu  
także rozw iązanie. J es t to błąd. Życie nie 
jest „rozwiązaniem ". Zagadka, tajem nica  
tw órczości p o lega  na tern, b y  problem y „ży­
ciow e" rozw iązyw ać, a rozw iązyw ać w  św ie­
tle w ielkich  id ei, które — rzecz jasna —  
trzeba znać, stndjow ać, przem yśleć. Jeśli 
się zaś tych  przygotow aw czych  studjów  nie 
prow adzi, to  „powieść" będzie reportażem , 
raz tragicznym , raz sw obodnym , ale zaw sze  
płytkim ; nie zaś p ow ieścią . 1 tak jest  
z w ięk szością  w ym ienionych a-utorów. Albo  
też będzie załatw ianiem  jakichś z kim ś ra­
chunków  osob istych , lub politycznych . N a  
ten poziom  sto czy ł się Kaćlen-Bandrowski. 
.Tego „M ateusz Bigda" nie jest pow ieścią , 
alo zbiorkiem  p o lityczn ych  feljetonów , p isa ­
nych pazurem , m aczanym  w  ślinie.

Pozatem  z pew nego rodzaju przykrością  
stw ierdzić n ależy, że Polska nie w y d a ła  d o ­
tąd k ato lick iego  pow ieściopisarza. K w estio ­
now ano k ied yś k ato licyzm  S ienkiew icza. 
Zarzucano mu, że n ie jest ..g łęboki", że się 
czep ia  ty lk o  zew nętrznych form relig ijnego  
życ ia  i uprawia kom prom is owo ść z dosytem , 
zam iast „w alczyć" . Żaden jednak z k ry ty ­
k ów  S ien k iew icza  (a i pow ieściopisurze byli 
m ięd zy  niem i) nie zdobył się n aw et na to, co 
dał S ienkiew icz.

Obecny okres g łęb ok iego  k ryzysu  spo- 
leczno-m oralnego w inien  ich u w agę zw rócić  
na niew yzyskam e skarby k atolick iej m yśli 
i na tkw iące w  niej m ożliw ości zasadniczych  
rozwiązań. B ezsens naturalizm u mija. Ludzie 
pragną nadprzyrodzoności i w  niej w idzą  
sy n tezę  lu dzkiego życ ia . D laczego żaden  
z naszych p ow ieściopisarzy o tent nie pom y­
śli? D laczego  polska b ele try sty k a  nie dała  
nam  d otąd , jeśli już nie B ourgeta, to przy­
najm niej H erwiga?

Sądzę, że  d latego, iż nasz św iat arty­
styczno-literack i nie m yśli! W . Z.

OFICJALNY STA N  BEZROBOCIA.
W arszawa. (PAT). W ed łu g  d any ch  s t a t y ­

stycznych , liczba bezrcbotnyc.h. za re je s t ro w a­
n y c h  w  pańs tw ow y ch  urzędach p ośredn ic tw a  
pracy , n a  te ren ie  całego państw a wynosiła 
w  dniu 24 b. rn. 226.466 osćh, co s tanow i 
da lszy  sp ad ek  w s to su n k u  do ty g o d n ia  po­
p rzedniego  o 2.881 osób.

Proces o nadużycia w wytwórni samolotów.
W arszaw a, 27. 6. (Telef. wł.) P rzed  sądem cy m. i. is to tne j w y s o k o ś ć  k ap i ta łu  zakładowe*

wr W arszaw ie  rozpoczął się proces przeciw ko go. Inny  z a rz u t  do tyczy  podstępnego  skłonie-
bar.  S tan is ław ow i R osenw erthow i-R óżyczce z ! ,-,ia M inisters twa Spr. W ojsk, do udzielenia kre> 
powodu nadużyć dokonanych przez niego jako j iy tó w  firmie. P. R osonw ertb  w ystaw i!  Minister- 
w leie ic ie la  Podlaskiej W ytw órni Samolotów', j wu .Spr. W ojsk , jak  g w ara n c ję  w eksel in blan* 

W y tw ó rn ia  t a  pow stała  w la tach  1923/2-1 co z  żyrem firnu y „ F r a g c t” . Blankiet opiew ał
a jej is to tn y m  właścicielem był oskarżony ,  na 10.000 zł., natom iast p. R óżyczka upoważnił
gdy  skupił w sw ych  rękach około 80 proc. ak- j M inisterstwo Spr. W ojsk, do w ypełnienia wek- 
cyj p rzeds ięb iors tw a,  f a b r y k a  sam olotów  wia- s la  na  sumą 6CO.OCO zł. Okazało  się jed nak ,  że 
laz ła  życzliwe poparc ie  u władz w ojskow ych , firma „Frag c t" ’ d a la  g w a ra n c ję  na 10.000 zł. 
Departam ent Lotnictwa Min. Spf- W ojsk, dal R ozpraw om  przec iw ko  bar. R óżyczce prze-
fahryce zam ów ienia, przyczem udzielono zali- wodni czy sędzia K ram er ,  o skarżen ie  popiera  
czek w  w ysokości 100 proc. należności. W o-j urok. Sieroszew ski. W imieniu Podlask ie j  W y-
s ta tn ich  czasach  k ie ro w n ic tw o  firmy coraz 
bardzie j poczęło się. sk a rży ć  na  brak  kap ita łu .  
S k a rb  pań s tw a ,  za in te resow any  w egzystencji  
inny .  zawarł z R óżyczką um owę, niocą k tó ­

rej przeszła ona na w łasność W ojskow ych Za­
kładów  Zaopatrywania A ercnautyki. Je d n o c z e ­
śnie p rzeprow adzono  kontrolę gospodarki do­
ty chcz aso w ego  k ie ro w n ik a  firmy. W w yniku  
te j  kon tro li  bar. R óżyczkę pociągnięto do od­
pow iedzialności karnej.

Staw ia mu się przedewiszystkiem zarzut ko-

w ń m i pow ództw o cyw ilne  na sum ę 509.000 zł. 
zgłosili adwokaci Jez iersk i ,  Skoczyński j Was* 
e rherger.  Z ram ien ia  Mini-ters-twą Spr. Wojsk, 

pow ództw o cywilno na  sumę 600.000 zł. popiera 
adw ekat K rzyw icki. Obronę w noszą  ad w. Brock  
n an . B ielaw ski i Paschalski.

N a  w stęp ie  ro z p raw y  obrońcy  przedstaw ili  
wniosek o nieprzyjęcie pow ództwa cyw ilnego  
zarów no zgłoszonego w imieniu firmy, ja k  i w 
imieniu M. S. W ojsk . W uzasadnien iu  w niosku  
obrona pow oływ ała  się n a  to, że toczy  się pro-

rzystania z funduszów  fabryki na w łasne celc ces cywilny". Sąd postanowił nie przyjąć P°- 
' zawierania w imieniu firmy szkodliw ych tran- w ództw a zgłoszonego przez Min. Skarbu. Na*
sskcyj finansow ych. Pozatem  R óżyczka-R osen- 
werth oskarżony jest o to, że przedstawi! w  r.

stąpnie  obrona  p rzeds taw iła  w niosek o odro­
czenie rozpraw y . Sąd udał się n a  na ra d ę  celem

11131 fa łszyw y bilans firmy nie p rzed s taw ia ją -{ ro zp a trz en ia  wniosku.

Tragiczne zajście skutkiem nieporozumienia.
W arszawa 27. 6. (Telef, wł.). Dzisiejszy 

w arszaw sk i „D obry  W ieczór"  donosi: W  dniu 
w czora jszym  doszło  w  W olicy  pod Chęcinami 
w  woje w. kielec.kiem do tragicznego zajścia. 
Na w apienn iku  R y ch te ra  w "Wolicy w ybuchł 
wczoraj s t ra jk  na  fle za ta rg u  o w y pła tę  za ­
robków , D la  z likwidowania  z a ta rg u  przybył 
na m iejsce zastępca sta io sty  ! pow iatow y ins­
pektor pracy. W  ich obecności odby ła  się 
konferencja przedsiębiorcy z przedstawicielam i 
robotników, przy udziale sekretarza klasow ych  
zw iązków  z K ielc, Ś liw ińskiego. K onferenc ja  
ta d a la  w ynik pozytyw ny.

Zaafępca s t a ro s ty  i in sp ek to r  p racy  wsiedli 
po skończonej konferencji  do sam ochodu, by 
od jechać do Kielc. P on iew aż  sek re ta rz  zw. 
zaw. Śliwiński rów nież  mia ł powrócić  do 
Kielc, zastępca starosty zaprosił go do sw ego  
auta. Śliwiński skorzystał ze zaproszenia i 
au to  miało już ruszyć, gd y  nagłe z g ru p y  k o ­
biet wśród robotników  ktoś krzyknął: „Śli­
w iński aresztow any". Zanim k toko lw iek  zdołał

N M IIB M M  GRONOWE WINU MSZALNE
W in a m sza ln e  p och odzą  E>a?©S9h  G y .  G e z a  W S £łskś> r& s (W ęgry)  
za p rzy siężo n eg o  d o sta w cy  w in  k o śc ie ln y ch  a rcy b isk u p stw a  W  K a i o c s a .  
N a w in a  te  o trzy m a liśm y  testim o n iu m  z e z w a ła v 3 j C Q  n a  s p r z e d a ż  
4y«h znanycłl w in  m sza ln ych , p o d p isa n e  p rzez A rcyb isk u p a  Dra 

Ju lju sza  e  c o m i t i b u s  JESciiy w  K a S o c s a  (Tokaj).

%

Zieleniak Palugyajn 1 duża butelka zł. 2.80  
Stołowe wytrawne 1 duża butelka .  3.25 
Riealing mszalne 1 dnia butelka , „ 3.75
Tokaj wytrawny 1924 r. 1 duża bntel. .  3.90 
Deserowe 1/2słodkie aaszaf. 1 d. butel. ,  2.95

Leaayka Palugyaja 1 duża butelka zł. 
Chatcan P a lu g y ay l  duża ontelka . . .  
Furmint Palngyay 1 duża butelka . - 
Pslusr. Bnrgundi czerw. msr. 1 d bnt. „ 
G rares f r a n c u s k i ....................................„

W 1 H - M 0 W 0 P O I E

4 -
4.25
4.75
3.75 
3.40

I T

§ »
b r a k ó w ,  Ś W . B i S f k a  2 0  (róg ul. Floriańskiej), Telef. 173-76.

CENNIKI BEZPŁATNIE, SENNIKI BEZPŁATNIE.

in te rw en jow ać ,  tłuni rzucił się na sam ochód 1 
usiłow ał go  przewrócić. K ilku obecnych n a  
miejscu  po lic jantów  napriiżno próbow ało  t łum  
po w s trzy m ać  i rozprószyć. P o w s ta ło  zam iesza­
nie, w  czasie k tó reg o  padły kam ienie, a na­
stępnie strzały. W  w yniku zajścia rannych zo­
sta ło  3 policjantów , z uczestników  zaś jest je­
den zabity, dwu rannych. Po zajściu, g d y  
zo rjen tow ali  się wszyscy, ja k  n ap ra w d ę  przed­
s taw ia ła  s ię  sy tu ac ja ,  zapanow ała w śiód robot­
ników  konsternacja.

ZATARG MIĘDZY CHAŁUPNIKAMI A PRA- 
ODDAWCAMI.

Łódź, 27. 6. (Telef. w l ). W B ełchatowie 
trwa za ta rg  pcm iędzv tkaczam i-chałupnikam i 
a ich pracodawcam i. S tra jk  objął około 2.000 
ludzi. R okow ania ,  k tó re  pod ję te  zos ta ły  w k ie­
runku  zlikwidowania zatargu, n a p o ty k a ją  na 
pow ażne trudności.  P raco d aw cy  w ezwani na 
konferencję  w spraw ie  u reg u lo w a n ia  kw estj i  
płac w-ogóle na  konferencję  n ie  przybyli.

PÓŁTORA MILJONA ZŁ. NA ZASIŁKI DLA 
BEZROBOTNYCH.

W arszawa. 27. G. (Telef. wł.). W dniu d z i ­
siejszym pod p rzew odnic tw em  wicem in. Roż­
now sk iego  odbyło  się posiedzenie Zarządu G łó­
w nego Funduszu Bezrobocia. N a w niosek  k o ­
misji budże tow ej p rzy ję to  preliminarz na lipiec. 
P relim inarz ten w sta ła  m. in. kw otę  1.536.310 
zł. na  zasiłki dla bezrobotnych. P rzew id u je  się, 
że liczba bezrobotnych ,  u p raw n io n y c h  (lo k o ­
rzys tan ia  z u s taw ow ych  zas i łków  wyniesie  w 
lipcu około  32.000

POSEŁ PERSKI NA ZAMKU.

W arszawa. (PAT). N ow om iano w an y  poseł 
perski p. Azodr Y ado llah  K han złożył na Zam ­
ku P. Prezyden tow i Rzeczypospolite j  sw e li­
s ty  u w ierzy te ln ia jące .  Posłowi persk iem u to w a  
rzyszy! d y re k to r  p ro toko łu  dyp lo m aty czneg o  
p. Romer. P o  aud jenc ji  p. Azodi Y ado llah  
K han  złożył wieniec n a  Grobie N ieznanego 
Żołnierza.
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O czcm piszą insi?..
Odwaga I Słowo wileńskie",

W  w iłe ń s k ie m  „ S ło w ie "  czy ta jm y:
„ S ą  pisma, k tó r*  się czy tu je  dia i.-Ii 

im ienia i znaczenia .  Są takie ,  co do no ta -  
’ t e k  polem icznych  w sad za  się j a k o 'o k a z y . . .  

„G los  N a ro d u "  zajm uje  w rzędzie- d rugich  
■J n iskie  d rążko w e  k rzes ło11.

A  to v s z j < 5t k o  w y p is u j e  . . .Mowo" r o z ­
g o s z c z o n e  na  „ G lo s  N n rch tu "  z a t o , ’ż<? w y  
c i ą g n ą ł  w ła ś c i w y  w n io s e k  z a r t y k u ł u  . .S ło ­
w a "  o o r g a n i z a c j a c h  m ło d z ie ż y  a k a d e m ie  
k i e j  i n a p i s a ł ,  ż e  —  z d a n ie m  . .S ło w a "  naj-  
l e p i e jb y  b y ło .  g d y b y  w s z y s t k i e  k a to l i c k i e  
o r g a n i z a c j e  m ło d z ie ż y  p rz e s z ły  n a  p o d w ó r ­
k o  s a n a c j i  i z a c z ę ły  w o jn ę  z p o l s k ą  m ło ­
d z i e ż ą  „ n a c j o n a l i s t y c z n ą " .

„ S ł o w o "  p r z y t a c z a  t e n  n a s z  g ło s  i p y t a :  
„ G d z ie ś m y  to  p is a l i " ? . . .  N a sz a  o d p o w ie d ź  
j e s t  t a k a :

—  S ą  p is m a ,  k t ó r e  m a j ą  o d w a g ę  p o n o ­
sić  k o n s e k w e n c j o  za  w y p o w i e d z ia n e  p o g l ą ­
d y .  I s ą  t a k i e ,  k t ó r e  te j  o d w a g i  nie m a ją .  
W  r z ę d z ie  t y c h  d r u g ic h  „ S ło w o "  z a jm u je  
p ie r w s z o r z ę d n e  k rz o s ło l

Z „woli Najwyższego W odza Narodu"
D o  p o r u s z a n e g o  c z ę s to  w  o s t a tn i c h  

c z a s a c h  t e m a t u :  —  co  z ro b ić  z  k o m u n iz u -  
ją cem i o rg a n iza cja m i m ło d z ie ż y  sa n a cy jn e j
( j a k  „ L e g jo n  M ło d y c h " ) ,  w r a c a  „ S ło w o  P o l ­
s k i e "  (L w ó w ) .  P r z e d c w s z y s t k i e m  b r o n i  t e ­
g o  ru c h u .

„A narch icznego  —  pisze —  je s t  w nim 
n ieskończen ie  m ało , mimo, że zdaje  się 
b y ć  sporo  n a w e t  rew olucy jnego .  Ale rewo- 
lucyjność jes t  przyw ile jem  l a t  m łodzień­
czych. W  m niejszym  lub  w iększym  stopniu, 
n ik t .  czyj duch żył nap raw d ę ,  u n ikn ąć  jej 
nie zdołał.

R a d y k a l iz m  spo łeczny  sam  przez się nie  
j e s t  s t r a sz n y .  T o  przecież  ty lko  jedn a  
z odm ian  pojęciowośc-i ludzkie j ,  u leg a jąca  
da lszy m  zmianom. Siły rozsad za jące j  n a ­
b ie r a  on dopiero , g d y  z dziedziny g łośnego  
m yś len ia  przenosi się w  św iat  posępnych  
k n o w a ń .  Masza młodzież „p a ń s tw o w a "  tak  
o becn ie  a ta k o w a n a  p rzez  praw icę , tego  ro ­
dza ju  rad y k a l izm u  n ie  up raw ia .  K orzysta  
ona ty lk o  z tej niekłam anej, z w oli Naj­
w yższego  W odza Narodu płynącej,  w olno­
ści m yś len ia  i m ów ienia  zgodnie ze swą 
w ia rą  , a  n a w e t  i dzia łan ia ,  t a k  jed nak ,  
b y  w sz y s tk o  to  n ie  szkodzi ło  P ańs tw u .  
S k a rb  m yś li  i rozw ażań  sz la ch e tn y ch  n iech 
rośnie .  Co z niego  przyda się i d a  się ucie­
leśn ić  w  przyszłości —  zobaczym y. Do 
tego  sk a rb u  młodzi m arzyc ie le  i n a w e t  r a ­
dy k a ło w ie  w n oszą  eto m ogą .  R ad z ib y  prze­
b u d o w ać  świat.. . 1 mieć ta k ie  ambicje ,  to 
rzecz  s łu sz n a  i sz lachetna . T ępić  ich nie 
będziem y, a  to  tem bardz ie j ,  iż am b ic je  te  
p ły n ą  n ie ty lk o  ze źródeł ogólnoludzkich, 
a le  i z ow ego k u l tu  P ań s tw a ,  k tó r y  u w z g lę ­
d n ia ją  zaw sze’1.
P r z y p o m n i j m y ,  c o  „ L e g jo n  M ł o d y c h "  

g ło s i :  —  k o l e k t y w i z m ,  j a k o  u s t r ó j  g o s p o ­
d a r c z y , r o z d z i a ł  m i ę d z y  r e l i g j ą  a  ż y c ie m ,  
„ d u c h o w e "  z b l i ż e n ie  d o  k o m s o m o l c ó w  b o l ­
s z e w ic k ic h !  N a  t o  w s z y s t k o  . .S ło w o  P o l ­
s k i e "  p is z e :  —  w o ln o ść  g ło sz e n ia  ty c h  h a ­
s e ł  d a ła  „ L e g jo n o w i M łod ych "  „ w o la  N aj 
w y ż s z e g o  W o d za  N arodu " .

K o m e n t a r z e  s ą  t u  z b y te c z n e !

0 zajścia w ropczyckiem.
K i l k a  d z ie n n i k ó w ,  o c z y w iś c i e  o p o z y ­

c y j n y c h ,  u le g ło  k o n f i s k a c i e  z p o w o d u  a r t y ­
k u łó w  o z a j ś c ia c h  w  r o p c z y c k i e m  i mielc-c- 
k ie m .  N . p. „ A .  B. C .“  i  „ K u r j e r  P o z n a ń s k i "  
N a t o m i a s t  p r a s a  s a n a c y j n a  ro z p i s u je  się 
o  n ic h  s w o b o d n ie .  K r a k o w s k i  „ I .  K .  C .“  z a ­
m ieszcza ,  c h a r a k t e r y s t y c z n e  u w a g i ,  k t ó r e  —  
j a k  p is ze  —- o t r z y m a ł  ( P  ze  ,.sfer_ p o l i t y c z ­
n y c h " .  U w a g i  t e  d o t y c z ą  w s z c z ę te j  a k c j i  za 
z w o ła n ie m  s e s j i  n a d z w y c z a j n e j  S e jm u .

„W  Polsce, —  pisze —  po przewrocie 
m a jo w y m  u ta r ł a  się już —  p odkreś la ją  
nas i  in fo rm ato rzy  —  zasada  k o n s ty tu ­
cy jna ,  iż sesje nadzw ycza jne ,  zw oływ ane 
na  żądan ie  opozycji, dochodzą do sk u tk u  
ty lk o  formalnie ,  tj. P r e z y d e n t  Rzccz-ditej 
zgodnie  z k o n s ty tu c ją  zwołuje ses ję  sejmo 
vv;l j —  znowuż zgodnie z k o n s ty tu c ją  
n a ty c h m ia s t  ją zam yka .  Nie należy  są ­
dzić —  m ów ią  dalej w sferach po li tycz­
ny ch  —  aby  tym razem m iano  odstępow ać  
od do tychczasow ej zasady .  Je ś liby  je dn ak  
choć na. jod en dzień od tej z a sad y  o d s tą ­
piono. to  wówczas —  jak  to  sygnalizowała 
już p rasa  na podą taw ie  in form acyj z W a r ­
sz aw y  —  pierwszą sp raw ą, k tó ra b y  zn a ­
lazła sie na porządku  dziennym , b y łab y  
sp raw a  zała tw ienia  w niosków  władz o w y ­
danie  k ilku  posłów S tro n n ic tw a  L u do w e­
go. w łaśnie  w związku z ns ta tn ,em i w yd a­
rzeniami.

P rasa  w a rszaw sk a  wymienia- naw et n a ­
zw iska  tych posłów, bizie mianowicie  o 
posłów S tachn ik a  i P iroga , posłu jących

Zewnętrzne i wewnętrzna kłopoty Rosji
P rzew ró t  h it le row ski oddziałał,  jak  to  już 

pi-aliśmy. n a  p o l i ty k ę '  zagran iczną  Rosji. 
W ielkich zmian nie można by  hi enprnwda ocze 
k iwać, ale uw ażny  ob se rw a to r  dostrzeże, pe­
wne posunięcia, k ió re  św iadczą, iż Rosja li­
czy się z dalsze.m pogarszan iem  sie 'stosunków 
z Niemcami.

A m b asad o r  rosyjski w Berlinie zm uszone 
hyl przed k ilku  dniam i p ro te s tó w ;|ć przm-iw- 
ko pogw ałcen iu  przez Niemcy t r a k ta tu  su- 
wiee-ko-njpmieckicgso. Był to  p ierw szy  p ro tes t  
od czasu, ja k  ten t r a k ta t  podpisano. Rząd b e r ­
liński odrzucił p ro te s t ,  tw ierdząc. ż,e meiuorjal 
Hugemherga nie d a je  Rosji żadnych  pods taw  
do zan iepokojen ia .  Rzecz n a tu ra ln a ,  że tak ie  
p rzy jm ow anie  protestów uje może uspokoić  
p rasy  m oskiew skie j .  IMa ona jeszcze itme 'po­
w od y  do rozdrażn ien ia .  Dochodzą przecież do 
Mo.skwy wieści o p lanach  R o senb erga ,  o s o j u ­
szu h it le row ców  z em igran tam i rosyjskimi i 
ukra ińsk im i. Znowu się mówi o niebozpiee/.eń 
stwie . .interwencji zagran icznej"  z tą  jednak  
w ażną  różnicą, że, daw niej  propaganda, sow iec­
k a  a ta k o w a ła  . . im peria lis tyczna"  polską, teraz 
zaś Niemcy.

O burzenie na  Niemcy nie w y ład ow u je  się 
jed n ak  w formach g w a łto w n ych ,  gdyż Kreml 
h am u je  je z różnych względów. Niemcy sa je­
dnym  z na jw ażn ie jszych  dos taw ców  i w ie rzy ­
cieli Rosji.  Nim się. z niemi zerwie (czego so­
bie z resz tą  i H itler  nie życzy), trzeba  sobie 
zapew nić  innych  odbiorców  i innych  w ierzy ­
cieli. N a  tern tle  trzeba ro z p a t ry w a ć  n iedaw ną  
w izy tę  d y g n ita rzy  z m o sk iew sk iego  m in is te r ­
s tw a  h an d lu  w Polsce, da le j  zabiegi o uznanie  
S ow ie tów  przez S ta n y  Zjednoczone, a w resz­
cie un ikan ie  w szystk iego ,  eoby  m ogło  rzucić  
cień na  .pokojową po li tykę  Rosji .  A więc zgo­
dziła się R osja  sprzedać  kolej wschodnio- 
ch inską  Mandżurji  i już  się toczą w tej sp r a ­
wie ro k o w a n ia  f inansow e. Równocześn ie  zaś 
czynione  są  p róby  polepszenia  s to su nk ów  R o ­
sji z R um unią. L i tw in ow  sp o tk a ł  się w  L o n d y ­
nie z p. T i tu le sc u  i rozm aw ia ł podobno na  te ­
m a t  Bess a ra b  ji. P rz y ja z d  ks. M ikoła ja  ru m u ń ­
skiego do Po lsk i  je s t  też  przez p rasę  w iązany  
z t ą  sprawą. N iek tóre  pisma dom yślam  się. 
że Polska, ponow nie  pośredn iczy  m ięd zy  sw ą 
so juszn iczką  a R os ją ,  inne  znow u zw raca ją  
u w ag ę  u a  to, że Mala E n te n ta  p ostanow iła  
u tw orzyć  w Moskwie wspólne p rzeds taw ic ie l­

s tw o, a w ten  sposób pośrednio* zosta łyby  n a ­
w iązane siosimki rum m isko-sow ieckie .

N iewiadomo, czy i tym razem ew en tua lne  
ro ko w an ia  nie rozbiją się. T ru dn ośc i  sa duże, 
choć jeraj; obie s t ro n y  m a ją  więcej powodów 
kii li-mu. by szu kać  porozumienia. Rosji z a le ­
ży na tom. by h it lerowskie idee k ru c ja ty  prze 
ci w Moskwie nie zn a jd ow ały  w Ruinuuji po­
d a n e g o  g run tu .  R um u n ja  zaś musi coraz  b a r ­
dziej liczyć- się z możliwością n iespodzianek  ze 
s t ro n y  V,'ogier, popieranych i zachęcanych  
przez Mussoliniego.

YY Moskwie sy tu a c je  ocen ia  >ię spokojnie  
i uic odczuw a się żadneg o  niepokoju . W roku  
1 2 z pow odu pochodu Jap o ń c z y k ó w  w Man
dżurji,  R osja  czyniła tak ie  p rz y g o to w an ia  mi­
litarne. że to aż odbiło się na w yn ikach  ..pia- 
t i le ik i” . Zamiast t r a k to ró w  fab ry k o w an o  czołgi, 
.'ii zam iast  szyn ko le jow ych ,  a rm a ty .  T eraz  na- 
ogó! na Kremlu niema zdenerw ow an ia .  Może 
bardzie j niż p o li tyka  zagraniczna , p rzy k u w a ją  
u w ag ę  k ło po ty  w ew nętrzne ;  zagadnien ie  zbio­
rów  i . . czys tk a1’.

Dzięki d rak oń sk im  k arom  za n iedbalstw o 
i p rzynag lan iu  w szystk ich  czynników  w ie j ­
skich. podobno  zdołano  pow iększyć  obsza r  z a ­
siewów. T e ra z  w sz y s tk o  zależy od urodzaju. 
Jeś li  u ro dza j  będzie d obry  i jeśli ko łchozy  i 
sow ehozy  zbiorą w szystko , a nie zm arnu ją  
plonów, to  ludn ość  Rosji może przes tan ie  g ło ­
dow ać. P iszem y może, ho k to  wic, czy rząd 
nie zechce w yw ieźć  zboża zagran ico  choćby  
za śm ieszną ceno. Zboże j e s t  w ciąż —  obok 
n a f ty  i d rzew a —  najw ażnie jszym  czynnik iem  
w sow ieckim  bilansie  hand low ym .

Go do „czy s tk i" ,  to  m a  o n a  usunąć  z p a r ­
tii wszelkie e lem en ty  n iepew ne. P a r t ja  k o m u ­
n is tyczna  liczy obecnie  3,200.000 członków. 
W idocznie rząd sowiecki ma wątpliwości, czy 
n o rm aln ą  drogą , przez w ych ow y w an ie  miodzie 
żv. m ożna os iągnąć tak i w zros t  s t ro nn ic tw a .  
Sądzi, że wielu zapisa ło  się do rządzącej p a r ­
tii dla chluba, dla. k a r je ry .  u k ry w a ją c  swe 'o po 
zycy jne  p rzeko nan ia .  T ak ich  będzie się w y­
rzucać. P rz r t l  paru  la ty  podczas  podobnej 
„czy s tk i”  u sun ię to  15 proc. ogółu członków. 
Z apew ne  j tym  razem w yrzuci sie bez w zg lę­
du na  liczbo w szystk ich ,  k tó rzy  nie w y c h w a ­
la ją  w szechw ładnego  d y k ta to r a  S ta l ina  i k tó ­
rym obecna  R o s ja  nic w y da je  sie rajem.

S. S.

Zjazd Rady Nauzein
w Grodnie.

25 czerwca, odbył się w  G rodnie  zjazd R a­
dy  N aczelnej Pol. Stron. Chrześc ijańskie j D e­
mokracji .  P o  nabożeństw ie  w  kościele  farnym, 
odpraw ionem  przez ks. d z ie k a n a  Olszańskiego, 
k tó r y  w ygłosi ł  podnios łe  kazan ie ,  rozpoczęły 
się obrady- pod p rzew odnic tw om  sen. Korfan- 
f ego.

S p raw ozdan ie  o rgan izacy jne  złożył sek re­
ta rz  g enera lny ,  p. S tefan  K aczo row sk i  z W a r ­
szawy. S tw ierdzono , że s i ły  s t ro n n ic tw a  s ta je  
rosną , szczególnie n a  te renie  zarażonego  sil­
nie komunizmem Zagłębia  D ąbrow skiego .  R a ­
da uczciła pamięć- pos. K rzyżowskiego. w y ­
b itnego działacza Gh. D. i b o jo w n ik a  o w ol­
ność Slą-ska.

N astępn ie  dr. A- Niesiołowski (red. „N ow e­
go K urje ra")  z P oznan ia  wygłosił  re fe ra t  n a  
t e m a t  zagadnienia, żydow skiego. Mówca roz­
g ran iczy ł nntycbrze.ścijarski. h it le rowski a n ty ­
semityzm rasow y  od obrony  przód ujem nemi 
wpływami ż.ydosfwn, k tó ry  musi być  prowaęlzo 
ny  w Polsąo. Referent, zgłosił s zereg  rezolucyj.

Z okazji zjazdu R ady  Naczelnej o d b y ła  się 
tegoż dn ia  w T e a trze  Miejskim na  p lacu Ty- 
zenhauza  w ie lka  akad em ia .  Przem aw ia ł pos. 
T em p k a  u a  temat, potrzeb  ś lą sk a ,  dalej pos. 
B itner mówił o k ryzysie  p raw a, a  wreszcie 
sen. K orfan ty  wygłosił dw ugo dz inn y  refera t  
na tem a t  p rzebudow y ustro ju  gospodarczo- 
spo łecznego  w duchu encyk lik  pap iesk ich . 
Mówcę w itano  burzliwemi. d lugo trw alem i o k la ­
skami. Owacje by ły  t f’"i gorę tsze , że zjazd 
o dby w ał się praw ie  do k ładn ie  w  30-tą roczn i­
cę w yboru  sen. K orfan teg o  do Reichstagu. 
Tlylo to olbrzymio w owych czasach zw ycię­
stw o  narodow e polskie. L udność  G rodna, k t ó ­
ra  te ż .c ię ż k o  walczyła o p raw a  narodow e, u- 
m iala  zrozumieć znaczenie (ej rocznicy  i en ­
tuz jas tyczn ie  manifestowała  na cześć sen. K or 
fan fego.

Dzisiejsze szkoły zawodowe.
N ow y us-brój szkolny , postaw ił  szkolnic two 

zaw odow e n a  tym sam ym  poziomie p raw , j a ­
k ie  posiadało  d o tąd  t. zw. g im nazjum . Znik ły  
taik zw ane ślepe ulice, k tó r e  zdolnem u uczn io ­
w i un iem ożliw ia ły  s t u d ja  wyższe, co było 
g łów ną  p rzy c zy n ą  u n ik a n ia  szkół zaw odo­
w y ch  przez zdolną młodzież.

P o d s ta w ą  ogólną  szko ły  technicznej zaw o ­
dow ej je s t  szkoła  po w szechn a  od najn iże j  do 
na jw y że j  zoiigą/nizownnej.

N ajniższym typem  są szko ły  rzemieślnicze 
i rzem ieś łn iczo-przemyslow e, do k tó rych  p rz y j­
m o w a n a  j e s t  młodzież w w ieku  14 lat.  Ozas 
trw an ia  n a u k i  w ynosi 3 la ta ,  ty lko  w  kilku 
szkołach  4 la ta .  Celem nau czan ia  jes t wy-
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w łaśn ie  z okręgów , k tó ro  by ły  terenem 
zajść".
O s ta t n ie  z d a n ie  b rz m i  o t y l e  d z iw n ie ,  ze  

pos. S t a c h n i k  b y ł  p r o s z o n y  p rz e z  w ła d z o  
p o l i t y c z n ą  o o d e r w ę  .roję. w  celu  u s p o k o j e ­
n ia  lu d n o ś c i ,  o b o w ią z k u  t e g o  się p o d j ą ł  i 
n a w e t  o t r z y m a ł  z a  to  p o d z ię k o w a n ie .

Polskie „hugenbergi".
N a w i ą z u ją c  d o  l i k w i d o w a n i a  IT ugen ber-  

g?a p r z e z  H itlera ,  w  N ie m c z e c h ,  „ G a z e t a  
W a r s z a w s k a "  k o m u n i k u ję ,  że  i p o l s k a  s a ­
n a c ja  m a  sw o ie n  . ,m u g e n b e rg 6\v" ,  w ięc  
p rze d  o w sz y s t  k iom  k- u s m w a t y s t o w .

„H itle r  —  pisze —  l ikw iduje  niemieobo- 
ua rodow ycb ,  poniew aż liczy się % nimi 
jako z silą. w praw dzie  osłabioną, ale re a l­
ną. m ogącą  mu w przyszłości sp ław ić  nie­
jedną trudność. U n as  — jeśli chodzi o kon 
serwiitYstów właściwie niema czego

ksz ta łcen ie  młodzieży d la  po trzeb  rzem iosła  
i przem ysłu .

Szkół ty ch  je s t  w Polsce zgórą sto, z w y ­
działami ś lusarsk im , s to la rsk im , kow alskim , 
hronzow niczo-cyzolerskim , e lek tro m ech an icz ­
nym, d ru k a rsk im ,  in t ro l ig a to rsk im ,  k ra w ie c ­
kim. w łókienniczym , k o szy karsk im ,  ciesielskim, 
szew skim . ko łodzie jskim , sznycersk im , ry m a r­
skim. b u d o w y  in s t ru m en tó w  m uzycznych ,  rzeź­
biarskim . m ura rsk im , tkack im ,  st-olarsko-za- 
baw.karskim, ga rbarsko-b ia łoskórn iezym . od­
lewniczym. sam ochodow o - sam olo tow ym . l i to ­
g ra f  i ozny di . ciiam igra#i c zn y m , m as zy nis t ó w
clru k a rsk ic h . m a la rsko-d  eberacy.jnyrri.

K oń czący  t a k ą  szkołę  o trzym uje  dyplom 
n a  cze ladn ika  a  ja k o  ta k i  po trzechletn iej 
p ra k ty c e  m oże przejść do szkoły  mistrzów, 
t rw ające j  d w a  ew. t r z y  la ta .  Szkoły  to k s z ta ł ­
cą m is trzów , nadzicrców, in s t ru k to ró w  prze­
m ys łow ych  i dla. szkół z aw o do w ych .  I iad to  
sam odzie lnych  drobjaycb przedsiębiorców. —  
Szkoły  m a js t ró w  budow lanych  (Bielsko, J a r o ­
sław. K atow ice ,  K rak ó w , Lwów. Łódź. W a r ­
szawa). k sz ta łcą  p odm ajs t rzych ,  k tó rzy ,  po 
złożeniu egzam inu  zostają,  m ajstram i.

Mistrzów m aszynow ych , k sz ta łc i  Bielsko, 
B orysław . Grudziądz. K a tow ice ,  K rak ów , 
Lwów. Mistrzów ccramiozmo-ceglanskieh P o ­
znań. p iw ow arów  —  K rak ów , nadzicrców 
i m ajs t rów  m eljo raoy juyeh  —  W a rszaw a ,  m ły ­
narsk ich  —  Bydgoszcz.

P o  ukończen iu  szkoły  rzemieślniczej m a  
uczeń możność przejścia, p rzy  p om ocy  egza­
min;; do 4-letniej średniej szko ły  zaw odow ej 
fypu t. zw. g im nazja lnego ,  do k tó re j  to szkoły  
będzie mieć w stęp  młodzież po fi-cin k lasach  
szko ły  powszechnej.  To t. zw. g im naz jum  za ­
wodowe zajm uje  miejsce dzisiejszej szkoły

Bułgaria usuwa terrorystów .
Stolica  Rulgarj i  g łośna była w  całym  świę­

cie z zam achów  bombow ych i rew olw erow ych , 
k tó re  u rządzal i  emigranci m acedońscy . Zwykle  
by ły  to starc ia  m iędzy sam ymi M aced oń czyk a­
mi. m iędzy  bandam i P ro to gc ro w a . Micbajłowa 
i innych p rzyw ód ców  ..komitadż.ieh” . Ale cza­
sem em igranci za ła tw iali swe porachunki '  ta 
że z ohyw atol.uni R ulgarji  lub  Jngósłnwji. a 
na to  już  rz.ąl bu łgarsk i nic mógł pa trzyć  obo- 
i rżnie. Z am achy  i starc ia  graniczne w p ły w ały  
n iekorzystn ie  na s tosunki Rulgarji 7, sąsiadami. 
YY B elgradzie  i A tenach podejrzewano, że ,.ko- 
m itadż i” m acedońscy  działają  za cicha zgodą
"zad 11 bułgarskiego.

u' 1 też obecnem u gabinetow i Miiehnnowa. 
.sprzykrzyły  sie w ko iirw  te: zam achy  m a ce d o ń ­
skie i postanowi! skończyć  A ferriwystanii.  Pn r-  
b imenf uchw ali ł  us taw ę  o zwalczaniu zninn- 

j zaraz ogłoszono s tan  oblężenia. YY n ie­
dziele, 25 czerwca, o świcie fi.000- żo łn ierzy  i 
po l ic jan tów  przyślą  piło do akcji.  P rzeszuk ano  
se tk i  domów , przeprow adzono  ty s iące  rew izy j 
mol>istyeh. R uch uliczny b v |  w s trzy m an y ,  po ­
dróżni przyicź..'1'żajacy  i wyieźdżaiac.y skrtipu- 
M n i e  badani.  Żniwo było obfite. P rzy trzy m a n o  
około 1.100 osób. przeważnie M acedończyków , 
k tó rz y  nie mogli sie w yk aza ć  żadnem i d ow o­
dami osobistemi. dalej skonf iskow ano  200 ka- 

'■:eńw. 000 rew olw erów  i t. p 
T a  energiczna akc ja  w ywołała  uznanie ' za­

granicą. N ależy  się spodziewać, że zam achom  
te r ro ry s ty czn y m  położono nareszcie  krep.

likwidować, ho to się już daw no s ta ło  . . .  .
W praw dzie  przed p a n i  dniami odby ło  sięB zaw odow ej cz teroletn iej ,  k tó ra  s tanow iła  t. zw.

T l .   * ........ 1 .1 . . A . U i l m n i o  e n m u  v  r, _ t  Y T V  7. H 'W l f l u  Y.1 V  _ T V ł k  l T ł l  W I A T O  Ti !1 TY i  V  n . l  •'I D T r lT łw Poznan iu  w spólne  posiedzenie g rup  za 
elm waw ezych. na k tó rem  po refera tach  
ks. Radziwiłła  i b. minis tra  ro ln ic tw a Jan -  
fy P o łczyńsk iego  w ybrano  —• po raz już 
niewiadomo”” k tó ry  —  nowy „kom ite t  o rg a ­
n izacy jny  zjednoczenia  zi.iehnwawczych or- 
ganizaoyj po li tyczn ych '’’, nie jest to zaba ­
wa zupełnie n ieszkodliwa dla nikogo. 11 i o - 
w ykracza jąca ,  swem znaczeniem poza pe r­
iodyczne ob iady, u rządzano  w K rakow ie  
przez redakcje  ..Czasu". N iepotrzebnie  ra- 
dy ka l i  sanacy jn i —  zwłaszcza, młodzi —• 
zżymają się na ..wstecznie! w o" w i-bcaie 
rządow ym : nie jest ono ani groźne, ani
szkodliw e d la  p ilsm lczyzny’1.

ty p ; zasadniczy .  T ak im  /typem  .w nika jącym  
jest Państw . Szkoła P rzem ysłow a w K ra k o ­
wie. B ydgoszczy. P oznan iu  ifd. YY tych typach  
szkól zan ika ją  kole jno pew ne w ydzia ły  np. 
w K rako w ie  wydział bud ow lan y  i m echanicz­
ny. pozostaną  jeszcze na roi: szko lny  J 088-84 
w y d z h l  chemiczny i m elio racy jny .

Szkoły  te posiadajn względnie posiadały  
prócz wymienionych w ydzia ły :  kolejowy,
■mierniczy, młynarski,  d rogow o-w odny. e lek tro ­
mechaniczny. cheniiczno-garbnrski. ceram iczny.

X pozosta jące  tego roku jeszcze w y ­
d z iob  zap isyw ać -io może młodzież po trzech 
klas. gimn. i jio 7 la ta ch  szkoły  powszechnej 
i sk ład a  egzamin z jęz. polskiego i his torj i

Od Wydawnictwa.
Prosim y P . T .  A bonentów  

o n ad sy łan ie  p renum eraty  xa

l ip ie c .
R ów nocześn ie zw racam y s io  

do w szystk ich  ab on en tów  za­
legających  z p renum eratą  z go ­
rącem  w ezw an iem  aby zachcieli 
n iezw łoczn ie  zaleg łości w yrów ­
nać

n*K

polskiej, z rac h u n k ó w  i ry su n k ó w  w zakres ie  
p rogram u swej szkoły.

T e n  typ  szk o ły  nie o d p ow iad a  już wzrasta, 
jącym po trzebom  życia gospodarczego ,  gdyż  
młodzież po w stępnem  ogólnem p rz y g o to w a­
niu nie je s t  w  s tan ie  podołać , ro snącem u  z ży ­
ciem i postępem  n a u k i  p ro g ram o w i szko lne­
mu. 1 d la teg o  M inisters two uw zg lędn ia jąc  ż y ­
czenia szerokich  kó ł gospodarczych ,  w p ro w a­
dza  w miejsce do tychczasow ego  typu ,  ty p  
w ęższy  t. zw. g im naz ja lny .

♦ DR. L. RYMAR,



Jla siesmiaicfk @$zecz&fite 
Odezwa ks. Prymasa na Święto Morza

K ard y n a ł  Prym as A u g u s t  H lond  z oikazji 
...'święta Morza’1 w y da ł  odezwę do duchow ień- 
,'f.wa. nas tę p u jące j  treśc i:

„D nia  29 czerw ca  P o ls k a  obchodzi . .Święto 
Morza’4. U roczy s to ść  t a  będzie  w yrazem  św ia­
domości, że- bez niCrza niem asz P olsk i sw obod­

ni i potężne j,  a  zarazem  będzie w yrazem  po­
kojow ej lecz zdecydow anej woli N arodu ,  k tó ­
ry  o dzy sk aw szy  n iepodległość z  woli O patrzno­
ści. w  żaden sposób nie  chce i n ie może się 
w yrzec w łasnego  .morza. N ajczystszy  pafcrjo- 
tyzm  i in s ty n k to w n e  w yczu c ie  przeznaczeń 
P a ń s tw a  p o d y k to w a ły  m yś l tego  obchodu.

Na. życzenie K o m ite tó w  można togo dnia 
odpraw ić  nabożeństw a  nu  żn i one jo, by pom yśl­
ny rozwój umożliwi! Polsce  jej poko jow e po 
słannictw o dziejowe. T em atem  kazania  będzie 
uroczystość św iętych Apostołów Piotra i P a ­
w ła. Można atoli w

r „ T r z e c i  M a j ‘ ‘ - w  S z a n g h a j u .  Is{atua 8połto>a Pio<f»
•Jeden z m isjonarzy , k tó r z y  w nb. ro k u  

w yjecha l i  do Chin. k reś li  wrażenia  z ob cho ­
du ku  czci „3 m a ja '4. —  Red. ,,Gi. N .‘k

W onchow , 14 maja 1933. 
W y jeż dża jąc  ro k u  zeszłego na. m isje  do 

Chin, nie m yś la łem , że mi się przyjdzie  —  tu

scenę przyozdobiono  b arw am i narodow emi i or­
łem polskim. IV przemowie swojej pa ir  m ini­
s te r  p rzeds taw ił  s tan  Polski obecnej w najo­
gólniejszych za ry sach  tak  jed nak ,  by rodakom  
na obczyźnie  dać  obraz  tęży zny  na rodu  i jego 
znaczenia .  N astępnie  przemawia! prezes koml-

w Chinach —  sp o tk a ć  z Połakom i, o d p raw iać  te tu  polskiego w  jjbaughajti p. Ohenolr. W  
im n abo żeńs tw o  i głosić polskie kazanie .  Iprzemówieniu w idać  było du cha  narodow ego.

T ym czasem  oto o trzym uję  zaproszenie  z p o - j ' - ;ó rv  mimo Jat emigracji,  szuka  zawsze z w iąz- 
se is tw a po lsk iego  w S han gh a ju ,  że w niedzielę kit z macierzą. W y raża ł  również wdzięczność 
Icia 7  m a j a  będzie obchodzić  kolonia po lska; J la  przedstaw icie la  Polski,  że szczerze zajm uje 

w ShiŁu-ghaju u roczys tość  ogłoszenia konsty t-u- jś ię  ludem pclskint i ruchem polskim na hJjozyż- 
:Ji 3 m a ja  z r. 1791 i mnie zap rasza ją  z  n a b o -m ie .  da  w sw ojej p rzem owie stara łem  się wy- 
-'■•ństwem i kazan iem . T ru d n o  odmówić, choć ji-śnić, d laczego  dla nas  tak  drogą jost pamięć 
to t ro ch ę  n iew ygodne, ho Wcnehów od B h a n g - 'k o n s ty tu c j i  3 maja. mimo ty lu  lat minionych 
baju odlegle p raw ie  o 2 dni drogi m orskiej .  na czem jej sz lachetność  ubiega, wreszcie zwró- 

IV kaplicy  O. (), J ezu i tó w  przy  ul. des riiem uw agę na  rolę dziejowa, posłannic tw o 
gdzie zwyczajnie o-Tbvwaiaro e r s  

- tw a  d la  cin zoziemców zwłaszcza
się nabożeń- j 

A nc lików  i

czys tość  Królowej K orony  Polskiej z r o z - j to  p ra c y  w  uśw ietnieniu  te j u roczystości i hu- 
ządzen ia  S to l icy  Apost.  w łaśnie  n a  tern i lżeniu du ch a  polskiego zwłaszcza u dzieci wlo-

ministra .  za

'o lski. p rzed m urza  ch rześc ijańs tw a ,  rywiliza- 
'i i n a rod ów  E u ro p y  zachodniej. . .Gdyby nie 

naw iązaniu  do obchodu j \ni«ryka-nów. zebrała  się znaczna  g ru pa  Pola- j Po lska .  inaczej dziś w ygląda łby  zachód'"’, 
m orskiego w spom nieć o re l ig i jnych i ku ltural-■ h,")W; mogło brć około  200 osób. Tary cha rge  • W szys tk ie  przem ow y ok lask iw ano  hucznie, 
rtych zadaniach Polski, k tó re  są zaw arunkow a-J  ,]‘Affairoś p.art.heł de  Ubycie,nthal w raz z mai 
n e  je j sw obodą  na. lądzie i n a  morzu oraz je j 
w iernością  dla ideałów C hrystusow ych .  Świę­
cen ia  w o ł y  z tej okazji l i tu ra ja  nie przewi­
duje,’1.

Katolicki Zjazd wielkopolski w Wągrowcu,
W  dniach 24 i 25 b. m. edhył się. w W ą ­

grow cu . rodzinnem mieście ks. UTujka, XIII. 
zjazd Ligi K ato lick ie j  na. a rch id iecezje  gnież- 
n ier isko-poznańską. N a  zjazd ten przybył ks 
k a rd y n a ł  P rym as. P o  nabożeństw ie  w sobotę 
w koście le  f a m y m ,  udano  się na cm entarz ,  
gdzie  I \s .  K a rd y n a ł  P ry m a s  dokonał odsłon ię­
cia po m nika  ks. W ujka .  Rzeźba ta jes t  dzie­
łem  a r t y s ty  H aup ta '  z Poznania .  Okoliciznościo- 
irp przem ówienie  p rzy  odsłonięciu wygłosił 
O. super io r  Gołębiowski.

P o przerwie  na dziedzińcu państw ow ego  
gim nazjum  o tw arc ia  zjazdu d o k o n a ł  prof. P.
G antkowski, prezes Ligi K atolickie j .  Po  u k o n ­
s ty tu o w an iu  się p rezydjum  przemówi! Ks. K a r ­
d y n a ł  P rym as ,  w y raża jąc  radość ,  że, zjazd o d ­
b y w a  się w W ąurow cn.  N as tępn ie  ks. prof. St.
Skaziński i ks. prof. Kraw czyk wygłosili refe- 
T3 ty.

D rugi dzień zjazdu rozpoczęto  nabożeń ­
s tw em  pon ty f ika lnem  n a  R yn ka ,  ceiehrowanera 
przez Ks. Kardynała Prym asa. K azan ie  w y g ło ­
sił O. Norbert Uljasz, Franciszkanin. Po n a ­
bożeństw ie  rozpoczęły  się o b rad y  w ośmiu s e k ­
cjach. a w  po łudnie  d rug ie  p lenarne  zebranie.
Na w stępie ks. p rn ła t  P rą d z y ń sk i  od czy ta ł  d e ­
pesze g ra tu lacy jne ,  poczem re fe ra ty  wygłosili 
k s. prof. dr. K ow alski i prof. dr. Dąbrowski.
D o Ojca. św. i p. P rezy den ta  Rzplitej wy sta 
n o  depesze hołdownicze.

Echa z letnisk.
Z Kościeliska piszą, nam : Od szeregu la t  

w yjeżdżałem  do coraz to  innych  le tn isk . W  
obecnym  ro k u  w yb ra łem  się za  Z akopane  do 
Koście l iska . J e s t  tu  sana to rjum  w ojskow e pp. 
D łuskich , gdzie  z ła tw o śc ią  m o żn a  zasięgnąć  
p o ra d y  lekarsk ie j .  T a k s a  k lim a ty czna  wynosi 
ty lk o  dw a złote i up ow ażn ia  do zniżki ko le jo ­
w ej p rzy  powrocie, do domu. U lokow ałem  się w 
willi „P o d  K rzy żem 4’, w  domu w y p oczy nk o­
w ym  dla ks ięży  (obecnie mogą. tu  b yć  p rz y j­
m o w an e  i osoby  świeckie  w m iarę  miejsc). J e s t  
to w y m arzo n e  miejsce d la  ludzi sp racow anych ,  
szuka jących  w y po czyn ku .  P>rnk kurzu  i zapa­
chu benzy ny  z samochodów4, p ięk n y  widok n a  
Ta^ry .  w willi w y go dy :  k ap lica ,  gdzie codzien­
n ie  odpraw ia  się mszę św., b ib l jo teka , w od o­
ciąg ,  łaz ienki i w ik t  sm aczny  a tani s ą  tam i 
zale tami, k tó ro  m ożna stwierdzić  już po k ró t-  
’ - tu ta j  pobycie .  F. Z.

fo lą  polskie więzienie niż sowiecka
wolność.

Na. odcinku  g ran icznym  żaos t row icze  za­
tr z y m a n o  dw óch  m łodych  mężczyzn, k tó rzy  
n ie lega ln ie  przekroczyli  granicę. Podali sic oni 
za uciek in ierów  z Rosji sowieckiej.

O sta teczn ie  zdołano  s twierdzić ,  iż uciekinie­
ram i s ą  członkow ie „hurlkau białoruskiego ^ 
pow. now ogrodzkiego, którzy zbiegli przed 
aresztowaniem  w  1930 r. do Rosji sow ieckiej. 
Obecnie, po dw uletnim  pobycie  w Rosji ,  zrazili 
się do komunizmu, i postanowili pow rócić  do 
Polsk i,  zda jąc  sobie doskonale  spraw ę, że ich 
c zek a  k a r a  za poprzed n ią  dz ia ła lność  w y w ro to ­
wa. Z apytan i ,  d laczego powrócil i do Polski,  
odpowiedzie li ,  iż „w olą  w Polsce  siedzieć w7 
w ięzieniu , niż  w Sow ietach być na -wolności".

Aresztowanie dwu urzędników
R a d y  Szkolnej w W arszawie .

W  a fe rę  w- Miejskiej Radzie  Szkolnej 
w W arszaw ie ,  o k tó re j  donosiliśmy już po 
k ro tce ,  w d a ł  się p ro k u ra to r .  A resztow ano pu­
pila posłanki praussowej, W iszniew skiego pod  
zarzutem dużych  n ieporządków , panu jących  
w ks ięgach  biura.

Ten sain los spotkał Milczarka, k tó ry  w e­
spół z red. G rabowieckim pracow ni p rzy  k a ­
lendarzu  R a d y  Szkolnej.

J e d e n a s to le tn ia  Po lka ,  Blochówna. g ra ła  
żonką zajęli miejsca na k lęcznikacli p rzy go to - i  p ięknie  na  fortepianie. W iązank ę  pieśni pol- 
w anych  i n a k ry ty c h  czerw onym  je d w a b ie m .■skie-h odegra ła  m u zy k a  pod kierow nictw em  n- 
Msza św. rozpoczęła  się o godz. 10.30. Po ewam jS łu p ek  Dzieci w s tro jach  łowickich pięknie 
gełji w ygłosi łem  kazan ie  polskie ,  zda je  się p ie r - ! recy to w a ły  po lskie  w ierszyki.  W jelkie wraże- 
w sze  po lskie  ja k  S h a ng ha j  is tnieje. W spom- nie zrobił żyw y  obraz Polski. A kadem ię  zakou- 
ni.ilem o k o ns ty tu c j i ,  a  podkreś li łem  zw łaszcza  j czyi hym n: . .Jeszcze  Polska nie zginęła '’. Du- 
uroc;
p o rządzen ia  S to l icy  Apost.  w łaśnie  n a  ten i ■ lżeniu d u c h a  polski 
dzień p rzyp ada jącą ,  oraz u ro c z y s to śc i 'św .  S ta- j żyła i w k ła d a  zacn a  m ałżonka p. 
n is ław a  b iskupa k rakow sk iego  o b c h o d z o n ą 1 '-o należą się jej szczere dzięki, 
dnia  7 m aja.  W skaza łem , ja k  Marja m a  p raw o  J e d n ą  z bo lączek miejscowych, jak  to zau- 
do ty tu łu  K ró lo w e j  K o ron y  Polskiej, bo dwa-1 w ażyłem, j e s t  b rak  k a p ła n a  polskiego. Praw - 
feróć w  sposób  w idoczny  i n a m a c a ln y  obroniła ( . że k o lo n jn  za szczupła i za uboga, by mo-
sw oje  k ró le s tw o ;  raz  w ypęd za jąc  z niego Szwe- głą u t r zy m ać  kościółek polski,  duszpas terza  
dćw . d rug i raz  bolszewików. P odałem  równic ż , swojego. S zkółka  polska is tnipje dzięki wysil 
s łuchaczom  kilka w skazów ek  p rak tycznych ,  jak  snm Posels tw a. G dy by  jednak  pow stało  tak ie
mają. żyć. b y  odpowiedzieć g o dn ie  w7 t a k  różno­
rodne m otoczeniu t radyc ji  uśw ięconej P o la k a

centrum religijne polskie, szybko  odnalaz łoby 
się wielu, rodaków , dziś oboję tnych  religijnie i

i k a to l ika .  P o  m szy  św. o dśp iew ano  hymn n a - , narodow o, bo t.o idzie w parze  u P o la k ó w
rodow y ..Boże coś P o lsk ę” .

Popołudniu  o g. 3 zgromadziła się znów 
cała Polonia w sa lonach  p o se ls tw a  przy  u l icy  
P o t t ie r  21. Na sali zebrało się liczne agono.

U roczystość  3-m ajow a w yw arła  głębokie 
wrażenie  n a  obecnych i by ła  dobrą lekcją  d u ­
ka polskiego.

Ks. Paweł K u rty k a ,  misjonarz.

Zyd powyrywał zmarłej zonie złote ząby
W  ko s tn icy  szpitala, żydow sk iego  we Lwo- 

>. zdarzy ł  się m ak a b ry c z n y  w y p ad ek :  W  szpi­
ta lu  zmarła p rzed  paru  dniami F e ig a  Finkę] z 
R adziw ił łow a. Ciało jej z łożono w  kostn icy .  
U wiadom iono  męża, C haim a F ink la ,  k tó r y  p rzy ­
b y ł  do  Lw ow a. P rz e d  sam ym  pogrzebem u d a ło  
m y sio pod pozorem pożegnania  z żoną, uzy  
sk a ć  od dozorcy, U szera  S ehranza  w stęp  do 
kostn icy .  [

G dy  F inkel przez dłuższy czas uie wycho-j 
i ził z k os tn ic y ,  S cbranz  powziął pew ne  pode,5 | 
rżenie i wszedł do wnętrza. Ku swem u prze-, 
rażeniu zauw ażył, jak F inkel z ust zmarłej żo 
ny obcęgam i w yryw ał z łote zęby.

Schranz  o swem spostrzeżeniu  zaw iadom ił 
jed neg o  z funkc.jonarjiiszy szp i ta lnych ,  k tó ry  
usu ną ł  F ink la  z k os tn icy ,  a  o w y p a d k u  profa­
nacji zw łok doniós ł  policji.

LIKW IDACJA M AJĄTKU O. W. P. 
W W ARSZAW IE. Starosta, g rodzki okręgu  
po łudn iow o-w arszaw sk iego  p rzys tąp ił  do likwi 
dacji kom itetu sto łecznego ,.Obozu W ielkiej 
Polski". L ikw id a to rem  w yznaczono  St. Szcze- 
godzińsk iego , n a  k tó rego  ręce wierzyciele  k o ­
m i te tu  m o g ą  zg łaszać  sw oje pre tensje .  R ów no  
cześnie s t a ro s t a  grodzki śrćdm ie jsko-w arszaw - 
fk i przystąpił do likw idacji m ajątku także ro­
zw iązanego wydziału w ykonaw czego „Obozu 
W ielkiej P o lsk i4’ z siedzibą przy  ul. Złotej.

UŁASK AW IENIE MORDERCY SĘDZIEGO.
J a k  ju ż '  donosiliśmy, sąd d o raźny  w Ostrowie 
sk aza ł  mordei-cę ś. p. sędziego A re n d ta ,  \Y. 
Raniięgę n a  ka.rę śmierci przez powieszenie. 
P re z y d e n t  R zpli te j z p ra w a  ła sk i  sk o rzys ta ł  5 
zamienił sk azan em u  k a rę  śmierci na d o ży w o t­
nie więzienie.

ŻYWCEM ZAGRZEBANY W PIASKU.
W W arszaw ie  n a  te ren ie  posiadłości , dz ie rża ­
wionej przez emer. m a jo ra  K rzanow sk iego ,  wv 
d o b y w a n o  piasek  do celów budow lanych .  We 
w to rek  ran o  za je ch a ł  po piasek n ie jaki Z. Czu- 
ber, w szed ł  do dołu i rozpoczął pracę. W  p ew ­
n y m  mom encie  zw ały  p ia sku  obsunęły się, z a ­
sypując  go zupełnie. Minio n a ty chm ias to w e :  
akc ji  ra tun ko w ej ,  z pod  p iasku  w ydobyto już 
tylko zw łoki n ieszczęśliw ego.

OBLĘŻENI WŁAMYWACZE POPEŁNILI

7 P O L IC JA N T Ó W  R A N N Y C H  W  W Y PAD - 
KU SAMOCHODOWYM- Na drodze  z Poznan ia  
Jo C ze rw o nak a  uległ w y p ad k o w i po licy jny  s a ­
mochód ciężarowy, w iozący 12 poste runkow ych  

o C ze rw o nak a  w celu dokonania tam obław y  
ua podejrzanych osobników . Z pow odu ulewne- 

n deszczu i oślizgłej .szosy sam ochód  zarzucił 
i ty lne koła  w padły do rowu. N astępnie  sa ­
mochód przechylił  się na bok. Z 12 jadących  
-.amochodem posterunkow y ch 7 uległo ogólnym 
'lolluczeuiom.

N O W Y  R O D Z A J R EK LA M Y  W  W A RSZ A ­
W IE. W anszawie przybędzie  w k ró tce  n o w y  ro 
Jza.j rek lam y ,  mianowicie  rek lam y  chodnikow e 
" płyń w y k o n a n y c h  z opiłków m arm uru  i g ra ­
nitu. Będą. to  p ły ty  ko lorowe z napisami, uło- 

nc w poprzek  chodn ików  przed w ystaw am i 
uiowiednich sklepów. Na ułożenie pierwszej 
•k łamy tego  rodzaju  ty tu łe m  p róh y  na  N o­

wym Świeoie wyraził już. zgodę in sp ek to ra t  a r ­
ty s ty c z n y  m ag is t ra tu .

S P R A W A  R Y SK A L C Z Y K A . Sąd ape la cy j­
n y  ro zp a t ry w a ł  spraw ę s tu d e n ta  un iw ersy te tu  j 
w arszaw sk iego  T. R y sk a łezy k a .  k tó re g o  sąd 
p ierwszej ins tancji sk aza ł  n a  jeden rok  w ięz ie -! 
mn za napad i spow odow anie ciężkich obrażeń 
A dolfowi NOwaczyńskiemu, w skutek czego ten 
że stracił oko. Zajśc ie  to  rozegra ło  się w p rzed­
sionku T ea tru  Polskiego. Na żądanie o brony  
•sad postanow ił w ezw ać d o d a tk ow o  ekspertów , 
albowiem obrona  u trzy m u je ,  że b ra k  związku 
p rzyczynow ego miedzy  uderzeniem R yska lczy -  
ką .  k tó r y  m ia ł  ty lk o  n a  celu znieważenie czyn­
ne, a  u razem  o k a  już  uprzednio  naruszonego  
przy  pobiciu N ow aczyńsk iego  wśród innych 
okoliczności.

w bazylice la-ternnesńkicj w Rzymie.

nego ka to l ick iego  dziennika ho lend ersk ie  
. .Maasbode’4. 7. tej racji Ojciec św. nadesła ł  k  
row nie tw u dziennika  n iezw ykle  serdeczną  
peszę z b łogosław ieństwem  opostolskiem. Pic 
wszy n um er ,,De M aasbode", p oczą tkow o jesz 
eze jak o  tygodn ika  ukaza ł  sic, w dn. 1 paźdź. 
1868 r. w objętości zaledwie ti kolum n m ałego  
formatu. Założony został j ak o  organ w alki z 
rozwielm ożnionym  w ówczas liberalizmem przez 
grono katolików  R o tte rd am sk ich ,  n a  czele k tó ­
rych stanęli  J .  W. Thom pson  i Vnn Belle. P o ­
siada! w ówczas zaledwie 200 p ren um era to ró w  
po dw óch  ty g od n iach  już liczba ich w zro s ła  de  
t.300. Obecnie należy  do  n a jbardz ie j  rozpow ­
szechnionych dzienników  holenderskich . (KAP!

Komuniści sprawcami zamachu 
w bazylice watykańskiej.

W stępne  dochodzenia  w spraw ie  wyb* • 
m aszyny  piekielnej w p o r ly ku  bazyliki wUM11 
kańsk ie j ,  nasuw ają  przypuszczenia ,  że zamn-F* 
był dziełem kom unis tów , ś ledz tw o  IprowaC-h 
żandarm  er  ja pap iesk a  łącznie  z policją w ł o s k i  
■Hanny inżynier S a r to r is  doznał p o w ain le jsze j '^  
uszkodzen ia  kości udowej.  Ojciec ‘św. po « | - 0 
•uniku w ysia ł  n a ty ch m ias t  swoich sek re t*?"*  
p ry w a tn y ch  <lo rannych ,  p rzosy ła ją i  im sło­
wa pociechy i błogosław ieństwo.

Groźny pożar w Manchester
W  nocy  z poniedzia łku  n a  w to re k  w ybuch ł 

w M anches ter  olbrzymi pożar w  fabryce  stor, 
i w k ró tk im  czasie przerzucił się n a  sąsiednio 
zabudow ania . P a s tw ą  płomieni pad ło  .-zereg 
domów prywatnych i zakłady cynkow e. Około 
sto rodzin  zostało  hez dachu  n a d  g łow ą:,  P ło­
mienie strzela ły  gdzieniegdzie na w y so k o ść  
około 60 metrów. K orz y s ta jąc  z zamieszania, 
złodzieje  usiłowali p ląd ro w ać  m ieszkania ,  (spot­
kali *ię jedn ak  z energiczną, obroną miesz&ąń- 
ców.

„Tydzień Społeczny" w Hiszpanj! 
i Włoszech.

MEETING LOTNICZY W  BRNIE KU CZCI
Ż W IR K I I W IG U R Y . N a  w alncm  zebraniu mo- 
raw sko-ś ląsk iego  ae rok lubu  złożone zosta ło  
sp raw ozdan ie  czeskich  lo tn ików  z m eetingu  lo t ­
niczego w W arszaw ie . W szy scy  po dkreś la li  nie­
zw ykle  gościnne przyjęcie, jak ie  znaleźli w Pol- 
sce. N a zebraniu  tern postanow iono  urządzić  
10-go września słow iański m eeting lotn iczy w  
Brnie, w  którym  w ezmą udz ia ł  po lscy  lo tn iey  

l f t u rząd zon y  będzie ku  czci ś. p. Żwirki I 
W igury .

EKSPEDY CJA  WŁOSKA DO TYBETU .
A k ad em ja  w łoska  o trzy m a ła  z L ahore  te leg ram  
donoszący , iż ek sp edy c ja  n a u k o w a ,  p row adzo ­
n a  przez ak ad e m ik a  prof. Józefa  T ucrT ego  w y ­
ruszyła  z S a l i fanpur k u  p rzełęczy  I l a m ta  do 
Spiti. gdzie, uda jąc  się ku  g ran icy  T ybetu ,  
zwiedzi lo ka lne  k la sz to ry .  Celem pierwszego 
e tapu  jes t do ta rc ie  do s łynnego  k lasz to ru  
m aistów  w  Toling, jedn ego  z najstarsiOd d in ą  15 do 22 październ ika  trwać będzie 

w tym ro ku  T ydzień Społeczny w Hiszpanji,]  tej części T ybetu .  Ekspedycja przebęd 
u rządzony  s ta ran iem  k a to l ików  hiszpańskich , mniej znane części Himalajów, prowaćl 
T e m a t  obrad  stanowi „Studjuin problemu mo- dania nau ko w e  ziem okolicznych z pun 
ralnego, społecznego i ekonom icznego k ry zy su  flzenia epigrafieznego. a rcheologicznego

rycznego , poczem pow róci cło Indyi 
p rzełęcze Niti i Chirbitia.

POŻAR F A B R Y K I POD LUBEK

w spółczesnego, znalezienie bezpośrednich po­
w odów tego z jaw iska  i powzięcie pew nych de­
cyzji.  k tó re h y  pomogły do jego zwalczenia".

SAMOBÓJSTWO. IV m a ją tk u  D ąb ro w a  Zielo- Ostatni! T ydzień Społeczny odbył się w Hiszpa- b ryce  surow ców  ga rb a rsk ich  pod Lub
na  w lódzkiem. do sp ich lerza  w łam ali  się zło- nji w  1914. r. bucht wielki pożar. Sk łady  spIonęĘ7 ś

W e wrześniu ak c ja  kato l icka  we Włoszech ( nie. Szkody  w ynoszą  około 50.000 mar
organizuje  swój NY1T T ydzień  Społeczny. Te- j pusz cza ją. że pożar  pow sta ł  sku tk iem  kr
m ątem  rozpraw  będzie ..Miłosierdzie ja k o  zja-j-yn spięcia.

dzieje. Administrator zauw ażył złodziei i zam­
knął spichlerz, zaw iad am ia jąc  nas tępnie  p o l i ­
cję. Zanim polic ja  zdo ła ła  w ezw ać  w łam y w a­
czy do po d d an ia  się, w ewnątrz huknęły dwa 
strzały. I ’o o tw arc iu  drzwi znaleziono już  ty lko 
zwłoki dwóch w łam yw aczy ,  k tó ry m i okazali 
się .gospodarze w ie jscy  A. Zamożnink i jego 
syn.

w isko  h is toryczne, naukow e i -potoczne w Zw ią |  SEN A TO R  RORAH PODDAŁ SIĘ OPF 
zku 7, obecnym k ryzysem  . (KAP.) 1CJI. G7-letni członek sena tu  amerykańsk ie

Jubileusz „Maasbode".
W  sobotę  24 cze rw ca  r. b. ukaza ł  się ju b i­

leuszowy 25.000-ny n u m er  znanego i zaslużo-

Borah podda ł się bard zo  ciężkiej operacji,  
mo trosk liw ej opieki, zachodzi możliwość k o  
plika-eji..
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POLONICA S Ł O W A C K IE .
W n ajnow szym  (czerwcow ym) m iesięczniku 

l i te rack im  „ E la n " ,  w y d a w an y m  w P rad ze  przez 
ks ięg a rn ię  Mazacza, a  re d a g o w an y m  przez 
p o e tę  J a n a  Smieka. zn a jd u ją  się dw a o treści 
po lsk ie j  a r ty k u ły :  S tan is ław a  Mecziara .,Dvc 
v®Bszavske n a v sz te v v ” z w rażen iam i z odw ie­
dzin u W ierzyńsk iego  i T u w im a  w  W arszaw ie  
(* po dob izną  Wierzyńskiego.)  i Józefa Kisielew­
skiego z P ozn an ia  o  w spó łrzosnrm  p iśmienni­
c tw ie  naszem ,.Sucznsna l i te r a tu ra  p o lska”. 
Z a n o to w an o  też  treść  a r ty k u łu  J a n a  Magiery 
z „Gazet} ' L iterackie j '’’ o d ram a ty c z n e j  tw ó r­
czości otodoli.

f  Od piątku, 24 bm. w kinoteatrze „ A P Q L L O “

Mino.

Arcydzieło !eźvserji. techniki i gry o ke'o*alnej skali napięcia!

F a s c y n u j ą c a  t r e ść  o wie lkie j  miłośc i  i p o ś w i ę c e n i u !  
Na jw yżs za  k l a s a  a r t y z m u ! -  S u g e s t i a !  —  H i p ­
noza!  — T e l e p a t j a !  —  P r a k t y k i  jo g ó w  h i n d u s k i c h  ! 

W  ro lach  g ł ó w n y c h ;

EDP1SJND L O W f  1SMENA W A R F  B F L A  S I IO O S I

.uc^uzitsu J C//łP'

CHANDU
Pierwszy pomnik św. Wojciecha na Pomorzu

Z kin krakowskich
SZTUKA. „Siostra Angelika”. Film  czeski, 

re ż y se r j i  Mac F rica .  k tó r e g o  znam y, jako  tw ó r ­
c ę  d o b ry ch  ko m ed y j ,  ja k  11. p. „R a j  p o d lo tk ó w ’ 
z A n n ą  Ondra. T ym  raze-m u raczy ł  nas  d r a m a ­
tem  o treści oryginalnej i za jm ującej .  P ierw ­
sze sceny zaw ie ra ją  w span ia łe  budzenie się 
świtu w śródmieściu P rag i ,  o dm alow anego  k i l ­
k o m a  a r ty s ty cz n em i sk ró tam i.  W ogóic  n a  spe ­
cjalne uznan ie  zas łu g u ją  zd jęc ia  plenerów, na.i 

yczaj n a s t ro jo w e  i m alow nicze , o łag o d n y c h ,  
istelowyeh tonach .  Z uzan na  Mutwillo, g ra ją -  

dwie role: a re s z ta u tk i  i .„ s io s try  A n ge lik i” 
ly w ią z u je  się dobrze  z zadan ia ,  ch o r  tw arz  

Pma nieco pospolitą .  Subjoktywme to  jed nak  
' wrażenie nie u m n ie jsza  w a r to śc i  filmu, k tó re g o  
najciekawszym  rysem  je s t  częściowy n aw ró t  
do techniki filmów n iem ych: d jalog i bowiem 
zredukowane do minim um pełnią role napisów. 
Eksperyment b a rd zo  znam ienny!

WANDA. ,,Zloty moloch". Obraz am e ry ­
kański, ł a d n y  i b a rw n y ,  choć n ag le  i n iespodzie  | 
wanie, j a k g d y b y  obcię ty  p rzy  końcu . O statn ie  
bowiem scen y  n ie  s ą  zupełnie w y tłu m aczon e  
ozwojem całej akc ji  filmu. A  szkoda ,  bo ca-j 
V fi lm je s t  t a k  m iły . że p a t r z y  się n a ń  z przy- 

L/mnością, podz iw ia jąc  p rzy tem  olśn iew ające  
il ety p ięknych  pań, u b ieg a jących  się w Pa- 

o t y t u ł  „miss Univensum” pod czas  w ybo- 
■:rż£ t .  z w. ,,k ró low ej p ięknośc i” , f  wreszcie 
•W rto  zwrócić uw agę ,  że m ęsk a  p o ło w a  obsa- 

odznacza się zd ecyd ow aną  b rz y d o tą  zapew- 
dla.. . k o n t r a s tu .  W  roli g łów nej p iękn a  J o a n  

n <ennet. P o n ad to  w  p rogram ie  o g ląd am y  drugi 
Pff 
fil

i T am bella r i  rosły coraz bardziej,  ta k ,  iż w koń  
| cu zdecydow ał się A bdul Hamid zamknąć,
! p rz y tu łek  równie nagle, jak  go Otworzył. Lik- 
j w idae ja  o d by ła  się w sposób  ra d y k a ln y .  Z roz 
j kazu padyszacha oblano naftą ca ły  budynek, 
j podpalono ze w szystk ich  stron... nie upmedza 
.iąc o  teni lokatorów . A bdul H am id  postanowi! 
p rzy jrzeć  się in p e rso na  temu w idow isku .  W o- 
toe-zeniu przybocznej s t raży  a lbańskiej zajął 
miejsce przed b u d y n k iem  i czekał na- efekt.

| Ogień, p o d sycan y  przez naftę, w ybuchł gwal- 
! t-ewnic. płomienie og a rnę ły  ginach ze w szys t­
kie!) stron. W yp róbow ane  lenis two Tambellnrl 
nie w y trz y m a ło  ogniowej próby. Na widok 
płomieni, w ydając  okrzyki zgrozy i s trachu, 
zerwali się w szyscy  i z chyżo,ścią ś c ig a n y c h . 
za jęcy  uciekali drzwiam i i oknami.

Honor dom u i zawodu u ra to w a ł  jed n a k  je­
den z Tam bellari .  W idząc buchające  przez 
okno plomieniij. zerwał s h i  w  pierwszej oliwili 
z posiania i zamierza! uciekać. P rzy rodzone  
je d n ak  lenis two wzięło górę  nad wysiłkiem i 
z ok rzyk iem  . . J a w a sz '- rzuci! się /. pow rotem  
na rozesłani- poduszki.  Abdul Hamid na ten 
widok klasnął w dłonie z zachwytom i rzekł 
do ministra  policji, zna jdu jącego  się w jego 
świcie: ..Ow> praw dziw y Ta.niellnri! R a tow ać  

j tego człowieka! R esztę  rozpędzić i zakuć  
w k a jd any .  ( ała banda I falę żywi próżniacy. 
Ten jeden wolał umrzeć, niż ruszyć się z tniej- 

1 sen” .
li >zk:’,xy padyszacha’' "zostały w lo t  wyko- 

kane. Najprawdziwszy, leń z Imiów. u r a t o w a ­
ny cudem z pośród płomieni Tam bellari .  o trzy 
m at w nagrodą za swoje lenistwo od p ad y sz a ­
cha piękną wille w podarunku .  ja k o  dożyw o­
tnią w lasucść  wraz ze służba i rentą. T a k  b y ­
wało Ongiś w dawngj 'Turcji, k tórej już nic 
ma... M. K.

l-t HJWjagagroBuwwM

w y s ta w io n y  w  o g r o d a c h  b isk u p a  c h e łm iń s k ie g o  w  P e lp lin ie .
$ 7 9 0 W t

Świat naopak.
(K orespondenc ja  w łasna)

N owy Jo r k ,  w- czerwcu.
„B read w in n e r” , „ f lapp e rs” ...
Jeszcze kilka la t temu „breadwinner" (zda

p ra c y  i zawodów, k tó re  spieszą albo do do­
mu, albo do w a rsz ta tó w  p racy

W ytłum aczen ie  tego  rażącego  paradoksu .
i. mpetrtuaru ko m edjow ego  p. t. . .R o m a n s . byw ca  chleba) by ł prawne w yłączn ie  mężczy- jak im  je s t  przym usowe bezrobocie kilkunastu  

'IJfcżnicjki”, w którym  głów ne role o d g ry w a ją :  zną. „ F l a p p e r ’, co odpo w iada  eu rope jsk iem u  , miljonów m ężczyzn w sile wi 
nmtm lh t tk a  Maureeu Sullivan i popu la rny  am an t ,  

C harles  Farrell .
UCIECHA. „G d yb ym  miał miljon” . .Test to 

film zbiorową7, o p a r ty  n a  dobrym  pom yśle ,  w e­
d ług  no w ej  fo rm uły . E k sc e n try c z n y  miljoner. 
k tó r e m u  lek a rze  w y w róży l i  ry c h łą  śmierć, ro z ­
d a je  s iedm iu osobom , w ylo so w an ym  z księgi 
a d re so w e j ,  po milionie do larów . Co pocznie  
każda, z ty ch  osób z bog ac tw em , t a k  n iespo­
d z ian ie  osiajgnięłem? Siedmiu scen a r jo p isa rzy  
obm yśli ło  odpow iedź  na to  p y tan ie ,  ty luź  r e ­
ży se ró w ,  a  w śród  nich i .słynny E. L ubitsch .  
z rea l iz o w a ło  ich  po m y s ły  w  dość  rozległej sk a  
li: d i  g ru b e j  fa rsy  d o  m elodram atu .  N iek tó re  
wprzódy są n a p ra w d ę  pie rw szorzędne ,  aa łość  
zaś  budzi zac iekawienie ,  dzięki o ryg inalności 
; -mvsłu i w y k o n an ia .

FISHARMON JE
SZKOLNE

j i t m i F a "
d łu g o ść  1 m

m M  0-51 u? 
wysetó 1.12 ii 
\ sktawews 
syit e n  i i i r y k
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A D .  B O L O N S K I
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pojęciu „łazifcowania" po mieście, p rzypada ło  
z ty tu łu ,  u rzęd u  i wolnego czasu. A m e ry k a n ­
ce. Dzięki filmowi, powieściom, opow iadaniom  
tu ry s tó w , u trw a l i ła  się op in ja  o A m erykance ,  
ja k o  o typo w ej  „ f lap per” , pędzące j w  sw em  
aucie  lub w y n a ję te j  t a k s ó w c e  w pogoni za 
roz ryw kam i i zabaw ą.

P rzy szed ł  k ry zy s  i św ia t  am ery k ań sk i  stał 
się św ia tem  n a o p ak .  L ek ko m y śln a ,  szybkono- 
g a  i ła tw a  w  w yd aw an iu  p ieniędzy A m ery ­
k a n k a  ze s fe r  zam ożnych  i średnio zamożnych 
s ta ła  się w  dzisiejszej A m eryce  legendą.

D w anaśc ie  a lbo  t rzynaśc ie  m iljonów bezro­
bo tnych  mężczyzn t r w a  w przym usow ej bez­
czynności od l a t  kilku. W  m iljonach rodzin 
przes ta l i  oni b y ć  tern. co n azyw ano  tu ta j  ..bre- 
ad w inn crs ‘% a  miejsce ich za ję ły  kobie ty . We- 
d łu g  p rzypuszcza lny ch  obliczeń, w Stanach  
Zjednoczonych pracuje obecnie zaw odow o 4 
m iljony kobiet zam ężnych. Z tej liczby prze­
szło połow a. 2 mil.jony m ężatek, je s t  w łaśc iw ą  
podporą, rodziny  i u trzy m u je  dom ze swych 
zarob ków . N iezna jąey  obecnych s to su nk ów  a-
m ery k ań sk ie h  tu r y s ta  p rz y b y ły  ze s ta rego  . . . .
św ia ta ,  może pomyśleć, iż te  tys iące  i ty s iące  j swoją, up rzyw ile jo w an ą  sy tuac ją  A m eryka .  11- 
e 7A"kownveh i zg rabnych  kobie t ,  k tó re  w i d z i , podobni!a  się pod  miażdżącym  chuchem^ kry” 

pew nych godzinach en rnasse na najbardz ie j  zysu  do E u ro p y  po w ojenne j z jej obniżonym

cieku obok pracu 
jącej niiljonowej armji kobiet, polega, na hm' 
d»o pros te j  ka lku lac j i  przedsiębiorców a m e r y ­
kańsk ich .  W  tein samem biurze, w którem 
zwolniono z p racy  w szystk ich  mężczyzn, poz.o 
s taw iono  na  posadach  w szystk ie  kob ie ty ,  k tóre  
pobierają pensje o  50% mniejsze od tych, ja ­
kie otrzym ywali m ężczyźni. T u  k ry je  się p rzy ­
czyna  w łaściw a u t r z y m a n ia  się kob ie t  n a  p la­
ców kach  zarobkow ych . K ry z y s  zburzy ł cały 
d o ty ch cz aso w y  p o rząd ek  rzeczy w życiu ro- 
dzinnntn A m erykan .  Oczywiście, o ile chodzi., 
j a k  mówiliśmy na wstępie, o rodziny  ze sfery  
średniej, mieszczańskiej,  a  naw e t  zamożnej aż 
do obwili k ry zysu ,  a  zw łaszcza słynnego  k r a ­
chu g ie łdowego. U przyw ile jow ane dziś jeszcze 
„dziesięć ty s ięcy ” ze sfer miljonerów. t r z y m a ­
jących  się m ocno  i m ogących  sobie pozwolić 
n a  luksus ,  p row adzą ,  rzecz pros ta ,  ten sam 
t ryb  życia co dawniej. 7, tych  to  sfer r e k r u ­
tu ją  się . .f lappers” szykow ne, k tó re  zapełniają 
m odne re s tau rac je ,  kaw iarn ie ,  dancingi,  t e ­
a try .  a w reszcie  m odne  plaże kalifornijskie .  
Ale to  ju ż  są ty lko  w y sp y  n a  oceanie  k ry z y ­
sow ego p o rzą d k u  rzeczy. P y szn iąca  się d o tą d

ożywionych artcrjae.h N ew -Y orku .  należą do 
t, z w. . .flappers’''. T y m czasem  są to  k o b ie ty  —  

j urzędniczki, p rncow niczki.  ndw okn tk i .  ryso- 
! wniczki.  przeds taw ic ie lk i  wszelkich rodzajów

stan d a rd  of life. A w p ływ  te j  obniżki s topy  
życiowej odbił się p rzodew szystk iem  na pozu- 
cji m ate r ia lne j i społecznej kob ie ty .  Em. K.

[ASTYLKl ZAMIAST OBIADU.
sorow i heidclbcrskiem u, K aspcrow i 

ł o w i .  udało  się u rzeczyw is tn ić  marzenie  
ów o zas tąp ien iu  obiadów i śn iadań  

m a leńk ich  p a s ty lek .  Prof .  Schm idt 
t ą g u  5 la t  czynił dośw iadczenia  mul nasio- 

poi b aw e łn y  i doszedł do w nio-ku . że nasio- 
tc są n iezw ykle  pożywne, zaw iera ją  bo ­

bem w itam in y  A- I>- C i L. E ks trak t  p rzy ­
g o t o w a n y  z tych  nasion jest n iezw ykle  od- 
Pzywezy. Dwie m aleńk ie  p a - ty lk i  w zupełności 
Lząstopują t r zv  norm alne  posiłki. Jod tm  szezyp- 

p ro szk u  nasion  h!nvelfiv zwiększa poży- 
aość p o t r a w  o 30% .

W Turcji, k tórej Już niema.
Jaw asz !  Jaw asz !  —  Zwolna! Zwolna!
. . J a w a sz ” było przew odnim  hasłem życio­

wym daw nej T u rc j i  —  Turcji  Abdul TTamida,—  
Turcji ,  k tó re j  już niema.

L en is tw o  T u rk ó w  było przys łow iow e na 
całymi bliskim Wsc-hodzie. P ra w o w ie rn y  Turek ,  
w yzn aw ca  P ro roka ,  jeśli nawet, nie był effen- 
dhn, a  p ros tym  ezh'.'wiekiem, uw ażał za swój 
św ię te  obow iązek  spędzać w iększą  cząsc dnia 
na  słodki om ..dolce fa r  n ien te” . siedząc z pod­
winiętemu nogam i w k aw ia rn i  i dum ając  o ni- 
c/.em nad  filiżanką czarnej kaw y . o toczony 
kłębami dym u z fajki. T e  chwile p ro d u k c y jn e ­
go nierćibstwa fittk je określali n iouiorni) ^na­
zyw ały  się w Turcji  mile b rzm iąrem  dla ucha 
Muzułmanina mianem ..ke jf" .

„K e j l“ , t. j. od poczynek ,  za jm ował T urkow i 
w szystek  czas, k tó r y  mu pozostaw ia ła  ó raca . 
A praca., w szelka p raca  odbyw ała  się w Ha- 
niidowskiej 'Turcji pod hasłem „ jaw a sz ” .

Abdul H amid nic lttbiał zresz tą  i riic p ro te ­

go w ał  zby t p racow itych  poddanych .  J e g o  po­
dejrzliwość o be jm ow ała  w szystko ,  podejrzaną  
w yd aw ała  mti się n a w e t  pracow itość . N a  tom 
tle powstała- z woli i fantazji despo ty  jedyna 
w swoim rodzaju  na całym  świeeie in s ty tu c ja :  
hotel dla próżniaków. Zaw odow i p różn iacy  i le 
n iw cy  zwą się w  Turc ji  . .Tam bellari" .  ..TChar 
T am be l la r i” . inaczej m ów iąc  hotel próżniaków, 
umieszczony zustal z rozkazu su ł ta n a  w j e ­
dnym  z p a ła c y k ó w  w pobliżu 5'ildiż K iosku. 
Do osobliwego hotelu  przy jm ow ano  z rozkazu 
w ia d e r  p raw ow iernych  m uzu łm anów  ty lko 
na jw ybitn ie jszych  i najbadz ie j  znanych  w Stam 
Imle loTtiufhów. Na k o s z t  osobisty  s u ł ta n a  tt- 
rzadzon.o ów liotel. nie szczędząc pieniędzy na  
wszelkie w ygody. Zawodowi próżniacy a m ie­
szk ańcy  tego  dziw acznego  ho te lu  opływali we 
w szystko ,  jak  pączek w maśle.

Alulttl Hamid bawił się św ie tn ie  swoim po­
mysłem. Air: do czasu ty lko . N apływ  k a n d y  
(Tatów był coraz w iększy, koszta  u trzym ania  1

Wschód i Zachód na bttisku pilkarskism
Na sladjutiie  Leg,ii w W arszaw ie  rozegrany 

zostan ie  w najb liższy  czw artek  jeden z n a jc ie ­
kaw szych meczy w obecnym sezonie pomię­
dzy  rep rezen tac ją  ługi Zachodniej i Ligi Wscho 
dniej.

W  barw ach  W scho lit walczyć brilm; Ghan 
■-ki. Martyna. Karasiak. Szaller. O lm l a k  Jaś- 

j czy.k, S to l lenw erk .  Maijas. Nawrot. R us in ek  
ii Król. R ezerw a: Domański. N o w akow sk i  I 
.'/.wierz. Barw Zaebodtt bronią: Foutowiez. Py- 
I cliowski, K ofls rczyk  U, 'A iiczkiewicz, Dziwisz^ 
j Urban, Artur ,  Smoczek. P azurek .  Włodarz. Re- 
I zerwa: Kurek. Kret. Kisieliński.

Sędzia zawodów będzie prezes 1’. K. S. inż. 
Przeworski.

1
Anglja zwycięża na zav/odach w Antwerpii

W Anlwerpji odbyły  się doroczne między­
narodow o zawody lek k o a t le tyczn e  7- udziałem 
A nglików. Finów. |V‘lg ów ) Niemców i W ło­

chów. D rużyna po lśk a^  jak  w iadom o nie mo- 
la w  tym roku w yjechać  'na zaw ody. W y ­

niki osiągnięte  były  bardzo dobrć. X;t 100 mt.r. 
zwyciężył Anglik Rndhy w 11 sekund. Na 400 
mtr. przez plotki sensac ją  była k lę sk a  lorda 
B anguleya, k tó r y  za ją ł  dopiero  drugie  miejsce 
za Facełfim  (53,6 sek.), Na ó tys. mtr. zw y­
cięży! Lehtinen. osiągając  czas 11:41.2. 5V d y ­
sku K otkas osiągnął 48.-JT mtr. W skoku
w zw yż Fiu Perasallo u zyska ł  w spania ły  w y ­
nik 195. W ęg ie r  R odossy skoczy ł  również 105, 
ale  odpad ł w rozgrywce. P oza tem  zwyciężyli 
w oszczepie —  S tuck  fNiemcy) 00.91; w kuli
Stóck 14.04, w dał —  Tolaino —  080; na 200
mtr. Schim shaw 22.0; na  1:500 mtr. L orelock  
3:59.6; na 800 mtr. G utteridge 1.57.8.

TY ogólnej p unk tac j i  zw yciężyli A nglicy 34 
pkt. przed Finnami —  21  pkt.

SPORT POLSKI W RUMUNJI.

Z in ic ja tyw y  kolonji po lskiej w Kiszynio- 
wie w j'budow,ane zostało  boisko spor tow e dla  
m ie jscow ego polskiego klifbu sportow ego. Boi­
sko posiada  w szelk ie  możliwe now oczesne  u- 
rządzenia .  dobrą, bieżnię, skocznię  or:rz ji lace 
lo g ier spor tow ych .

W ĘG R Y — ŚLĄSK NIEMIECKI 3:0 A m ator­
s k a  rep rez en tac ja  W ęgier roz eg ra ła  w- ub. n ie­
dziele mecz piłkarski z rep reze n tac ją  Śląska  
N iem ieckiego, b ijąc ją 3:0 (2:0). Widz p rz e ­
szło 3000.

WĘGRZY POKONANI P R Z E Z  HOLEN­
DRÓW. W A m sterdam ie  odbył się między p a ń ­
s tw ow y mecz p iłkarsk i pomiędzy re p re z e n ta c ja ­
mi Holandji i W ęgier. Z w ycięży ła  d ru ży n a  h o ­
lenderska  w  s to su nk u  0:5 (2:1). Za w o to m  przy­
g lądało  się 30.000 widzów.

PODNIÓSŁ LEW Ą RĘKĄ 180 KG.
W  Freis ing  a t le ta  wagi p iórkow ej Sekwoi 

■ber z Monnohjitm usta li ł  now y rek o rd  w pod­
noszeniu ciężarów podnosząc  150 funtów. W 
w adze półciężkiej b a w arc zy k  Gietl podniósł le ­
wa ręk ą  180.7 pk t. ,  u s ta la jąc  również, r ek o rd  
świata .
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to slychai
w  M raifom v»ie.
Ś r o d a  2 3 r św . Iren eu sza  '
C z w a r t e k  29: św. P i ę t r a  i  Paw ła .  
C z w a r t e k  29: w schód  słońca, a  g o d z i ­

nie 2.19. zachód o godz. 19.57.
  w>----------

125-LECIE ZW IĄZKU. Polski Związek b a ­
low y .P raco w n ik ów  H and low ych  i B iurow ych 
K rakow ie  ul. Smolońsk 19. obchodzi w  tym 
ii 126-1 ecie sw ego .istnienia. U roczystości ju-i 

i/.owe odbędą, się w dniu 5 l is topada  b. r. 
O Ś W IE C E N IE  S T A T K U  TYN IEC*. W 
r ick  ilu. 29 h. m. w  zw iązku z „Świętem 
f-  odbędzie się u ro czys to ść  poświęcenia! 

ku państw ow ego  ..Tyniec"1 na p rzys tan i płft-J 
A Y aw er’ w D ębnikach,

DZIECI P O L S K IE  Z NIEM IEC NA KOLO- 
CH L E T N IC H  IV W O J. K RA B O W SK iE M . 
om la t  ubiegłych przystąpi!  W o je w ó d z k i1 

Utet kolou ij  le tn ich  dla dzieci polskich z 
iee do zorganizow ania  akcji kolonij le i- .

—  Na teronii '  Małopolski uruchom iono  
i je  dla dzieci 7. Kiwnięć niemal w każdym  
e.cic. —  K ażda 7. tych  kolonij zn-opatmm n i 
w  w łasny  inw entarz ,  otoczona opieką wy- 

w awców  i in fd ruk to tów . —  Ogółem mniesz-j 
■zono w sam ej Mnlopoiece blisko 90o dzieci,! 
w tem cześć w Rabce.

,.WIANKI*’ P R Z E Z  RAD JO. IV d.nin 28 Om. i 
f. j. w  środę  o godz. 21.00 nada  Rozgłośnia.! 
k ra k o w sk a  rep o r taż  z ,.W ianków  , u rządzan ych !  

a Wiślp. pod W aw elem . R ep o r taż  będzie t r a n s -1 
.iłowane równie* przez s tację  lwowską. 

P R O L O N G A T A  K A R T  R O W E R O W Y C H . 
"Magistrat p rzypom ina ,  że termin p ro lo n g a ty . 
ważności kart., ro w erow ych  na rok 1938 nply-l 
w a o s ta teczn ie  z dniem JO czerw ca br. i dalej 
p rzedłużonym  b e zw arun ko w o  nie będzie, — | 
Posiadać,ze row erów , k tó rzy  do dnia BO

Cena gazu potanieje w Krakowie
A OP ŁA T Y

Komisji

ZA G AZOM IERZE 

dniu

BUDĄ Z N IESION E.

Na o s ta tn icm  posiedzeniu w dniu 2(1 b. m. 
d la  sp raw  Gazowni miejskiej w K ra ­

kowie. dyr.  G azowni p. inż. Seifert p rzed łoży ł 
i u m o ty w o w a ł  wniosek zmiany d o ty c h c z a so ­
w eg o  obliczania ceny za gaz. zuży ły  przez 
konsum entów .

P ro jek t  lęu znosi całkowicie  op ła tę  za g a ­
zomierze, k tó ra  zostan ie  wliczona w n o w ą  ce­
nę gazu, da jąc  przylem znaczną różnice na 
korzyść  d robnych  oiibiop.'ćw gazu, w grani-

Dht
nie-

cach od 10 do 40 proc, łącznej obniżki.
Odbi or ców w i ę k s z y c h  z n i ż k a  ta będzi e  
z n a c z ną .  Ł ą c z n y  o p us t  w s to su n k u  rocznym 
p r z e k r a c z a  z n a c z n i e  s u m ę  100.000 zł.

Po dyskus ji  u chw alono  wniosek D y t-kc j i ,  
z zaleceniem ogłoszenia d ok ład neg o  w y jaśn ie ­
nia sposobu nowego obliczenia, oraz zaw iado ­
mienia o tem poszczególnych konsum entów . 
Nowe ceny gazu w ejdą w życie za raz  po w a­
k ac ja ch  b. r.

o l k e go
FABRYKA PIERNIKÓW  

^  KRAKCŻW
f fc A W K O W Y  fC A  t&4

C s ió  5 ( o C s i s n n l e w t e a ś r z s  ś w ie i t r c y n i

W ie l k i  p o d w ó j n y  
f a s c y n u j ą c a '  t w ó r

p r o g r a m
n a j s i i b l o

T ę t n i ą c e  s z a l o n y m  r y t m e m  ż y c ia  w s p ó łc z e s n e g o ,  
i n i e j s z e j  s z t u k i  o  n i e b y w a ł y m  r o z m a c h u  in s c e n i z a c j i

Potężny dram -t  snów rozwianych i niespełnionych ma­
rzeń; pięknego dreewczęcća. — W rolach c/ó vaych

io a n  B s n n e i i H. B. W a rn e r
Zdjecja z orycinaln -■•■o k on km su  piękności. — Ba. 
sztuki w Paryżu! — Olśniewająca przepychem wystawni 

Ponadto w- programie. — Gzaruia- j b m n j i j  (fęipTtFPTifi w rolach etówn. C h a r l e s  F a r -  
cy obraz pełen f.nczji i hum oru  i i w w a n e  f t a . ą i i i . u i . O  PC5 j t ^ a u r e s n  5 u ! ( v a n .
Początek w dnie powszednie o godz. ó 7 i 0'10, w niedzielę i .święta o 3 popoł, Ceny miejse zniżone. 
W czwartek 29 bm. o 1E30 przędą. W sobotę 1 lipo a o 3 pop. W niedzielę 2 Ijpca o'11.30 prredp. 
3  PORANKU * - - -
Fi ŁM©V/E — Zloty maśeeh » Romas księżniczki Ceny miejsc od 50 ęr.

R E K O L E K C J E  ZA M K N IĘ TE  DLA PAN Z 
N T E L IG E N G JI .  S taran iem  Akcji Katolickiej 

urządzone będą rekolekcje  zam knię te  d la  Pań 
z inteligencji w Klasztorze SS. Urszulanek, S ta-, 
rowiślna 1. 7 pod przew odnic tw em  X. Prała. 'a 
Maślińskiogo. Rozpoczęcie 1-go lipę a br. o g. 

Czerw-j rytoj w ieczorem , zakończenie  5-go o 8-mej rn- '

wie i iii., opuściło  Kraków. Prezyd.jum T o w a ­
rzystwa Mtwjmlsik) wielką obow iązkow ość  ucz 
mów, znaczne p-C-stępy we w szystkich dziedzi­
n ach .  a zwłaszcza w Td-cb języ kach  obcych, 
wielkie za in te resow an ie  się przem ysłem ho te ­
la rskim . <•" w skazuje  na. to, żc ten je d y n y  
w po lsca  Z akład ,  powołany, przez Ministerstwo

Publicznego.ca  br.  nic  przed łużą  ważności sw ych  k a r t  ro - ip o .  —  K oszty  za ca ły  czas poby tu  15 złotych. W yznań  Relig ijnych  i <'św iecenia 
w orowych na rok  1999 ulegną su row ym  k a ro m // .g ło szen ia  przy jm uje  K ongregac ja  Pań Dzieci ma w idoki rozwoju, 
j n ie lw ią  dopuszczeni do jazdy  roweram i po; Marji Plac Jab łon ow sk ich  1 8- od godz. 5— 7
nlicaeli m iasta .

C E N Y  NA PLACACH TA R G O W Y C H . W 
dniu 27 h. m. płacono w K rak ow ie  nast .  ceny: 
m lek o  niczbic.r. l i t r  0.18— 0 .20. śm ie tank a  k w a ­
śna 1— 1-20. słodka 0.50— 0.60. s c t  zwycz. kg. 
0 .00— 0.70. minio deser. 2.40— 2.00. zw yczajna  
2— 2.20. jain świeże sz tu ka  0.0(1—0.07, ziemnia­
ki s ta re  kg. 0.07— 0.08. nowe 0.25— 0.30. bura*i 
ki ćwikł,  s iaro  0.35— 0.40, now e w iązka 0.25— j 
0 90 marchew, s t a r a  kg .  0.15— 0.50, nowsi; 
w iązk a  0.95— 0.40. cebula  s tara  kraj .  kg. 0.-10— i 
O.J5. now a z n ac ią  0.15— 0.18. pietm,-./ka, s t a r a '  
0.45—-0.50. seler n ieno tow any ,  w łoszczyzna .kg. 
d.35— n.45. jabłka, 2— 2.20. czereśnie k ra jow e; 
1— 1.20, t ru sk aw k i  0.00— 0.80. a g re s t  0.30—  j 
0 50. poziomki leśne l i tr  0.80— 1. ogrodowo 1.10 
— 1.20. bo rów ki 0.50— 0.00, k u ry  żyw e sz tuka  
2.50— 1.50. kurczęta  p a ra  2.50— 4, kaczka  - ' / tu­
ka 2— 3 zł., gęś 3.50— 5.

P A C JE N T  Z D A LEK IC H  STRON. Hn le ­
karza  k rak o w sk ieg o  P o g o tow ia  ra tu n k o w eg o  
zgłosił sic wcziora.j p. X. z Rrzeżan za Lwo­
w em , przwwożae svna swego, 8-letniego G u­
staw a . p o k ąsan eg o  przez w ściekłego psa 
w- Brzeżanneb. T a m te jsz y  lekarz  k aza ł  odwieźć 
chorego  ch łopca  do K ra k o w a ,  co też n a ty c h ­
m ias t  uczynił  zft trnskany ojciec. Po zam eldo­
waniu . sk ie row ano  chorego  chłopca do szpi­
tala św. Ł azarza .

RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG. W ponie­
działek  rano  n a  linji kole jowej:  T rzeb in ia—  
C hrzanó w  rzuci ła  się pod poc iąg  20 letnia s łu­
żąca .  W ła d y s ła w a  Szmidównn i poniosła śmierć 
na miejscu. O sta tn io  służyła ona  u n ie jak iego  
W im m era  w Chrzanowie, po lic ja  wdrożyła  do­
chodzenia .  ' rolom us ta len ia  p rzyczyny  rozpacz­
liw ego  k ru k u  denatk i .

NIEOSTR OŻNY  SZOFER. IV dn. 20 h. m. 
nnpoluduin  k ie ro w ca  au ta  ciężarowego .Tan 
C hrobak ,  znm. w  Pszczynie, w ym ija jąc  nioo- 

|rożn ie  fu rm anko na Aleji 20 L is topada ,  spo- 
Frod-oyjał okaleczenie  nóg. siedzącego tut fur- 

n r e  K ow alczyk a  Fra.ncisz.kn. zani. w Prądui-  
,ii C zerw onym. W ezw ane  P ogo tow ie  ra tun ko - j

•S Ł O W A C K IE G O . 
Krystyna** (Gość.

wieczorem.
— o—

R E P E R T U A R  T E A T R l!
Ś ro da  28. Y L: ...Tan i

w ystąp i zespól T e a ln i  Pols-l-ueSo w Yi ars-za- 
w ie :  J. R o m a n ó w n a .  A. W ę g ie rk o .  H B u ­
czyńska  i R, Ł a c iń sk i ) .

C zw ar tek  vvi>vz.: . .Jan  i Krystyna'"  
C zw artek  wiecz. o g. 8.30 

. ' na W aw elu).
*'■ 7* % ”r

W A N D A : ..Z lo ty  moloch** ( J o n a  B ennel)  
o raz  „ R o m a n s  ks iężn iczk i"  (C h a r le s  P a t r o l ) .  

Ś W IT :  Buffalo Bill (W il l iam  D e sn u m d ) .  
APOLLO: Ghg-iuiu (K. Lowe oraz Irena W.-ire) 
SZTUKA; S ios tra  Angelika CL M an ille ) .  
UCIECHA: Gdybym miał mil.ąm (Gary 

Cooper).
PROMIEŃ; C zaru ją cy  chłopiec Henry 

rat i i Ludzie morza (z George Barnim!'!.
ATL A N T IC : Rozkoszne dziewe/zajko jak  ty 

(z Ani Ondrą).
ADRIA: Dobroczyńca ludzkości

K ca ton).

Przyznane  p ra k ty k i  ho te la rsk ie  uczniem 
w jio.szczogólnych mia>tach dadzą  możmość wy­
k aza n ia  przez uczniów p ra k tyczn ych  zdolno 
ści p rzygo tow aw czych  do zawodu h o te la r  
s k !ego.

Ti iwa rzysfwo
rek to rom  hoteli

Książe nie/.łom-j w  tym k ie runku ,  
nivsł ho te la rsk i

skladajar- ptulzickowanie dv- 
i zak ładów  zdrojowych, k tó ­

re [ir/y/Ufily p r a k ty k o  uczniom, zapew nia, że 
dalsze jego prace, oraz p raee  Szkoły  pójdą 

by w najbliższym czasie prze 
zasilać w ykw alif ikow anym i 

pracow nikam i,  w yszkolonym i w Pol-ce  n a  do­
brze p rzes tu d io w an y ch  wzorach zagran icz­
nych.

Termin i w aru nk i  wpisów na pierwszy rok 
Szkoły H ote larsk ie j ,  zostaną, ogłoszone w n a j­
bliższym numerze naszego  pisma.

S c g a f g  l« a f a i® w £ ® w .
Dnia 23 ląica. b. r. u rządzone  zostaną  w K ra  

k o n i e ,  pierwsze ogólno-polskie  r e g a ty  k a ja k o ­
we. k tó rych  organ izacjo  pow ierzy ł Po lsk i Zwią 
zek K ajakow ców , Sekcji K ak a io w e j  W. K. S. 

(BustcrJ „W awel"’ w K rakow ie .  W yłoniony 
K omitet o rgan izacy jny ,  sk łada jący

Oa-

tym  celu 
się z Przed

SŁONCE: Naucz mnie kochać  (Ramon No-! sfawieieli O kręgowego Urzędu W. P .  i P. W. 
Yarro). I "i K rakow ie ,  sfer w ojskow ych , przedstawicieli

B A G A T E L A : Wielki podw ójny program ki j władz, oraz rep rez en tan tó w  w szystk ich  klubów  
no rew jow y, ..Miłość wśród śn iegów ’-, na -co-; i organ-izacyj kajakowych, i wioślarskich o k re ­
nie i-ewja. j g u  krakow sk iego ,  zna jdu je  się już w pełni

K I N O  DOMU Ż O Ł N I E R Z A  na czas od 20;  
do 29 but. Film p. t. ..Bziiknj kofut-ly ; w roli 
gl. T.ney Doraine.

rakow skiego . zna jdu je  się 
prac przygotow aw czych rlo tej -nader w ażne j j że 

pierwszy raz w dziejach spor tu  polskiego on- 
gau izowanej imprez.y.

 <*—  [ Z aw ody te zorgan izow ane  zostaną, na Wi-
C Z T E R Y  G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y .  Dzisiaj śle pod K ra k o w e m  w  n a s t ę p u j ą c y c h  konkuron  

w środę w ieczorem, ju t ro  w czw artek ,  na przed- j ejacli; a) bieg 10,000 ni. w klas ie  łodzi: jedyn- 
s tawieniu  popoluduiowem oraz wiecznrnom. i ki i dw ójki szfywwo. iedynki i dw ójki sk ładaki,  
w p ią tek  na przedstaw ieniu  w icczoruem. po c e -1 o raz  k a n a d y jk i ,  b) hieg 1.000 m. w klas ie  ło ­
nach zniżonych, na scenie te a t ru  miejskiego dzj —  jak  j»od a).

54 -/.nakomit ych a r ty s tó w-'-(iścić będzie -zespó 
Tiuitru Polskiego w Warszaw ie. pp: Jasiiua 
Romanów na. i A lek-ander  V. eg ierko, oraz  PPĘ 
Buczyńska i T^ięiijski. w świetnej komedii Ge-. 
r-tldv‘ego p. t. . .Jan i K ry s ly n a ’* (..llistorju, 
d w o jg a  -crc*’), nie g ran e j  do tąd  na -cenie kvu-

we przowiozlo ran n ego  do szpita la ,  skąd  po o-l kowskiej .  
j dzieleniu mu pierwszej pomocy, odwieziono go j O STA T N IE  P R Z E D S T A W IE N IE  DRAMA-

'o  dom u. TU. J u t r o  w czw artek  o godz. 8.30 wieez. na
T A JE M N IC Z Y  SAMOBÓJCA. W  dniu ^~ j .Izli-dzińcu Zamku Ki -ólew-kiego na W aw elu

hm. o godz. 22-gin.j popełnił -am ob o js tw o  nie-i ■■(elzie sio o - ta tn ie  p rzed - taw icu ie  t raged ii  
znajly mężczyzna, rzucając  się pod jtociąg Nr. s łów aek ińgo  —  Gaidr-roua. ..Książe Xi('zlom- 
'T'95 n a  przes trzenj gm iny  SŁuiisIawice pow. j w opracow an iu  secinicziiem dyr. J .  Ostcr- 
liocheńskicgo, T rzy  zwłokach nie znaleziono] n;y
żadnych  dokum entów . Opis; wzrost średni,  śre­
dnie! budow y r-iala. la t  około 30— 35. tw arz
noelala. -brunet,  w ąsy  golone, b rak  lowr-i nogi.
Aioi-ił protezę), ubrany  by? w czarno ubranie, 
koszu la  koloru  ’ li ljowcgo. In form acje  co do n- 
sobv zaga dkowego  sam obójcy należy k ie row ać  
do W ydzia łu  ś ledczego  P. B- m. K rakow a ul.
KaJionieza L. 24.

B*dzie to pierwsza, tego rodzaju  impreza 
w Polsce, k tóra  d a  przegląd polskich spor­
tow ców  ka ja k o w y ch .  R e g a ły  k a ja k o w e  będą 
‘•Qwnir-7'‘śnie eliminacji! dla. reprezen tacj i  ka­
jakow ej, kto.*!?, u d a  się do P rag i  na I. m i s t r z o ­
stw a  k a  tak owe E uropy. Olbrzymia i ciągle 
wzrasta  ją en popularność  sportu  k a jak o w e g o  
narzuc i ła  konieczność tak ie j  imprezy, a zapro­
jek tow ane  świeżo k a ja k o w e  m is t rzo s tw a  Lnro- 
"V. w ym agają  od Polski w yłonienia  ekstra  
k lusv  ka iak ow ei ,

ś r -k re ta r ia t  T-. 1 JziąTu K a jako w eg o  V<. K. ?•

..Wawel'* w Krako-wje.  zw raca  się z apelom do 
w szystk ich  K a jako w ców  Polski, ab y  przez 
sw e kluby i sekcje  zgłaszali swój udz ia ł  w re ­
ga tach ,  Udział w  rega tach  wynosi 3 zł. od za­
w odnika; dla zaw odników  zwycięskich przczna  
czono są cenne n a g ro d y  honorowe, dla. wszyst­
kich zawodników- przew idziana sn. da leko  id ą ­
ce zniżki kolejowe, jak o te ż  bez,płatne kw a te ry .  
W  czasie t rw an ia  zaw odów  p ro jek to w an e  jest 
u rządzenie  w ystaw ,-  k a jak ow ej ,  oraz przybo- 
rów  do epo r tn  wodiipgo. jak  również no za­
kończeniu zaw odów  urządzenie  wycieczki p ro ­
pagandow ej n a  D unajcu ,  w jego n a jp ięk n ie j­
szym i na jbardz ie j  u rozm aiconym  odcinku  od 
Nowego T a rg u  d o  Nowego Sącza. Zgłoszenia  
należy kierować na. adres  S ek re ta r ia tu  O. K. 
W. K. 8. . .W aw el"  w K rakow ie ,  ul. św. F ii ina  
L. 12 Tl. p.

t a i  ukradziono dziecko?
K om enda policji w K rako w ie  komuni-kuje: 

Yć dniu 2(i kwietnia, b. r. dwoje nieznanych  
poaróżuych ,  p rzechodząc  przoz wieś Lticznica, 
gminy osiecikiej, pow. g-arwolińskiego, pozo s ła ­
wiło w  domu tam te jszego  m ieszkańca ,  A ndrze  
ja Szulbińskiego, m ałego chłopca, 4 - - 5  lat li­
czącego. Nieznajomi mieli zgłosić sic po od­
biór dz ieck a  po tygodniu .  T ym czasem  je d n a k  
nikt się dotychczas nie zgłosił, wobec czego 
zachodzi przypuszczenie ,  że dziecko zostało  
ukradzione w  celach przestępczych.

Wy.niipmiouy chłopczyk  jes t b londynem , 
oczy m a  szare, tw a rz  pociągłą, szczupłą, odzia­
ny  w bluzkę i k ró tk ie  spodenki płócienne, 
c zap ka  w ełn iana  czerwona w  pasy  ko loru  cie­
m no-czerw onego. oraz pan to f le  czarne  bez poń 
czoch. K to k o lw ie k  może coś powiedzieć o 
tym  chłopcu i jego rodzicach —  proszony .jest 
o porozumienie się z w ładzam i pd icy jnem i.

X  Stuii S ią d l& > W £$ .

Serja oszustw s i?d /tsra  Varzirmisra-
Przed  T ryb un a łe m  Sądu k a rn eg o  w K ra k o ­

wie rozpoczęła  się w dn. 2? bm. rozpraw a prze­
ciw znanemu n a  bruku k rak ow sk im  i z kroniki 
krym ina lne j,  56-lei niemu Maurycemu V°rzim - 
merOwi, spedytorow i z zawodu, o skarżonem u o 
lo. ż-e w czasie od l i- topnda 1!)30 do Tipca 1932 
rok u  w yłudził podstępnie od kilkudziesięciu  
osób ponad 9 tys ięcy  zł., obiecując, im wza- 
mian p ła tne  posady, oraz że w r. 1931 w pro ­
wadził w błąd n ie jaką  M Je len iew a ,  p rzedsta­
wiwszy się .jej ja k o  właściciel przedsiębiorstwa 
i 7 -pokojow ego m ieszkania ,  dzięki czemu uzy­
ska ł  od niej pożyczkę 100 dolarów, k tó re j  nio 
zwrócił . W reszcie  akt. oskarżen ia  zarzuca  mu, 

pobierał lichwiarski procent o j  pożyczek, 
órych udzielał.

W  pierw szym  dniu ro zp raw y  przęsłu cli ano 
karżoiipgo i k ilk u n as tu  świadków. D alszy  
i/r ro z p ra w y  w- dniu dzisiejszym.

URLOP NIK'*.SAMOWOLNY

N a ławie oskarżonych  przed Sądem woj­
skow ym  w K rak o w ie  zasiadł w dn. 27 bm. 
s trzelec 12 pp. z W adow ic , 22-letni Michał P a ­
wlak,- o sk a rżo ny  o to. że w dn. 13 lu tego br. 
o trzy m aw szy  jednodn iow y urlop , podrobił k a r ­
tę u r lopow ą i zbiegł. D eze r te ra  a resz tow ano  w  
dwa tyg od n ie  później na dw orcu  krnkow -k im .

■ Oskarżony przyznał się do winy. t łum acząc, 
w łaśnie  zamierzał wrócić do pnlku, g d y  zo- 

*nl p rzy t rzy m a n y  jirzez ża.ndnnnorję wojsko 
Sam ow olnem u . .urlopnjkowi u \ mi 

- -e 4 mies. i 1 tydzień  aresztu.

— § -----

L W O W SK I T E A T R  M IEJSK I rozpoczyna
r -cine na scenie T ea tru  Miejskiego im

in a u g u -1 
n ie z n a -1 

Słonimskiego .,Le-

-NW h t -v

Polska  Samopo-

v ackiego. w sobotę bież. tygodnia .  Na 
--acyjnem [irzodstawieniu dana będzie 
na w K rakow ie  kotned.ja 
karz  b ezd o m n y 1’.

 «()<>---
Zakończenie roku w Szkole Hotelarskie-’

w Krakowie.

!)d niedzieJż, dnia 25 h. m- w k in ifea trzs  „ S Z T U K A 44
Potężny przcbńi produkcji e./cskiei, tak 
7i4-.YSze u nas mil; witanej w języku cze-

ł.im, zrozumiałem dla wszystkich !
treścią! Szalone komplikacjaB lin artvslvc/ny. wystawa, lekko-c ą, nuiro są i ciekawa

miłosne! Nie7.niożonv czar awantury! Realbowat ten } fihn : MAE FM ( . znany reżyser w sa  
wionv Beresiem doskonalreh arcydzieł! W roli gEiwnci: czamiac.a w .osmana Z u z a n n a  

M a rv !J3a  oraz H u g o n  H a s s ,  J a c k ' M y l o n y  i wiele -.nnyeh.



,.GŁOS z dnia 28-go czerwca. 1933

Z w £ i &  ć & s i p m l a r c & e .  

43 mHjony niedoboru F unduszu B em bM a
W  ciągu roku F m r ju sz  Bezrobocia  w y p ła ­

cił zasiłki b ezrobo tnym  robo tn ikom  w w y so ­
kości 70.204.3-18 7.1. lY p h w y  z w k ładek  u b e z ­
pieczonych robotn ików , oraz z us taw ow ej d o ­
p ła ty  ze skarbu  p a ń s tw a  wynpsily 34.207.u00 
7.1 Ogólny niedobór Fnurkiszu Bezrobocia 7.a 
rok  1932 w yraża! się sum ą 43.016.768 zł

W  okresie rocznym  w ytS-znoo  
fiym powodu różnego łbfl*jvjn nadużyć ivi 
szkodę F unduszu  Bezrobotn i 2.078 spraw  k a r ­
nych, oraz. 518 sp raw  cywilnych. V  800 - p r a ­
w ach  ka rn ych ,  zapad ły  już w yroki skazu jące , 
w 265 —  uniew innia jące , w 104 w sprawach 
cywilnych pow ództw o  zostało  zasądzone. w 

140 oddalone.
P rzeciwko . .zakładom p racy  w ytoczono  251 

sp raw  k a rn y c h  i 208 cywilnych. >11 40 sp ra ­
wach karny ch  zapadły  w yroki .skazujące, w 
157 un iew inniające, w 20 spraw ach  „c-ywilimdi 
z a p a d ły  wyrfeki zasadz.ełace -powództwo i w 
jedne j sprawie wy rok  oddala jący .

5 tysięcy osub wyemlgrswslę w maju
2000 powróciło do Polski.

W e d łu g  os ta tn ich  danych  Głównego TY/.edn 
S fa ty s tro żn eg o .  w  m aju  wyjechało z Poiski 
5.371 em igran tów , w c.z.tfri 4.600 do kry lów  eu- 
ropej.-kieh i #583 do k ra jów  pozaeuropejskich. 
Dcl F ranc j i  w yjechało  1.84 1 wychodźców, do 
’ :emiec —  3.3. do innych kra jów  europejski h 
2.823. do S tanów  Zjednoczonych  A. P- -U. do 
K a n a d y  88. do A rg en tyn y  93,-do Brazylji 1 15. 
do U rug w aju  38. do ir,mvdh k ra jó w  Ameryki 
40. do P a le s ty n y  227. oraz do innych krajów 
21.

W tym  samym okm -ie  powróciło do Poiski 
2.010 w ychodźców, w  tom 1.582 z k ra jó w  eu­
ropejsk ich  i 428 z k ra jów  pozaeuropejskich . 
Z F ranc j i  powróciło  1.103 w yrhodźcow . z Nie­
miec 80. 7, innych k ra jów  europejskich  300. ze 
S tanów  Zjednoczonych A. P z K a n a d y  71. 
z A rg e n ty n y  228 z Brazylji  6. z U rugw aju  8. 
oraz z innych k ra jó w  47 wychodż.ców.

^ iljonow e straty AEG.
N adzw ycza jne  w alne  zehranie  a k c jo n a r iu ­

szy AEG pdfeyte w Berlinie miało przemeg nie 
zw yk le burzliwy, g d ^ ż  dyskusja  obejm ow ała  
deficytow ą gospodarkę tego koncernu. W wy- 
rlłku k i lkugodzinnej dyskusji  wieksz-ość prze­
forsow ała  w niosek  w sprawie pokrycia strat 
w w ysokości 30.7 milj. mk. przez z likw idow a­
nie specjalnego hmduszu rezerw owego. Mniej­
szość ak c jo n a r iu szy  p ro te s to w a ła  energicznie 
przeciw ko tej dew astacyjnej polityce finanso­
w ej koncernu, w iększość  je d n ak  p rzesz ła ,  nad  
tern d o  po rząd ku  dziennego, W  sp raw ozdaniu ,  
jaki® następni® złożone zosta ło  odnośnie do pin 
n ó w  działalności n a  r. 1933 zaznaczono, że i 
b ieżący rok przyniesie n iew ątp l iw ie  dość po- 
waźniu straty .

K A T l  L IC  K I

S W I T“ jM  ILnUHEIKIEińŁ

 #o*------
GJełda krakow ska.

K rak ó w . (.PAT). Giełda: 5% par .  kon-we-rsyj 
na. 43.10. Poza  g ie łdą  w a . lu ty  do la r  7 .10—-7.18; 
L ondyn  30.30— 30.50: Szw ajcaria  171.85 do
172 40; Berlin 210 i pół do 212.

O wtCJALNA G IE Ł D A  W A LU TOW A .

W arszawa. T A T ). D ewizy; B c lg ja  124.80; 
H o ła n d ja  353.75; L ondyn  30 10: N. Jo rk  7.16' 
N. J o r k  te le s r .  7.18: P a r y ż  ,35.00- P ra g a  26.55; 
SYwajcapia 172.15: W ło c h y  47; Berlin 211.40, 
T en den c ja  mocniejsza.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: B ank Po lsk i 75; Lilpop 9.50: O stro­

wiec se r  h .  28 ' TTabcrbuscIi 40 i pół. T en d e n ­
cja p rzew ażnie mocniejsza.

Pożyczki: 4%  inw es tycy jn a  101 i jedna
czw arta ;  4 %  inw estycy jna  ser. 108 i pół: 5% 
kowweirsyjna 4.3 i pół: 4% dolarowa 48.80.
48.75; 1 %  s tabil izacyjna  19 i pół, 49 i jed.na 
c zw arta .  19.88; L is ty  zast. BOK.  hez zmian.

DOLAR 7.12— 7 13 ZŁ.
D olar  pryw1. w W arszaw ie  7.12—7.13. 
P ożyczki polskie w N. Jo rk u :  dolarowa 54 

jedna czwarfa- d il lonow ska 65 i iedn-r czw ar­
ta- s tabil izacyjna 6n i jedna czw arta ;  'warszaw­
ska  tn i pól: ś ląska 4.3.

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych. ('PAT). P a n - ż ' 20.38: Lotidvr 17.56: 
X Jo rk  1.17: Belgia 79.45: W łochy 2; 30: Ili- 
s zp an ja  43.4f>: TTolandja °06 i pól: Berlin 12? 
i pół: W iedeń 78.15:’ m e r  56.55: .8,4 ukhnlm
''0.80; CKdo S8.60: K openliaga 78.70: P n g a
15.41: W arszaw a  58.05: Białogród ?1 ' cny 3: 
K onstan tynopo l 2.50: B ukaresz t  310$: ł r d s u ik i  
7.1^

Po raz pierwszy w Krakowie. Od oonisiizia-fkt: dnia 26 czerwca b. r.
T o  d z ie j e  l u d z i  —  żądnych  daru s z a t a ­
n a  —  z ł o t a !  — ' lo  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
i c z a r  d z ik u -h  p r e r j i !  —  T o  t r a g i c z n a  m i ­
ło ś ć  I n n j a n i n a  k u  b i a ł e j  d z i e w c z y n i e !  —  

o / B o  i władz"! — F d m,  który kosztował miljoni !

I K S  IIF* ilF A  W śffc a i l f  Jf . przewyższa w -zys‘kie dotąd widzia 
z.ac.-a śwista! JŁ#;> _  9> nr- (c?o rodzaju obrazy, uielylko głę­

boką treżcis. ży-wirdrfyą i bogatą -nknis, ale przedcwszvslk:em doborem na iwiekszyeh

swhufS' Wpairi Oesnicnd, Rex Beli, Lunisla Browne, Tom TySer.
Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o sndz, .V.‘J9 i o 7-.30 W niedziele i święta także o godzinie 3.30

K ie d y  n is f la .

‘-;e,

I M W  '

W jedi-cj z na jw iększych południowo ka l i fo rn i jsk ich  kopalń  n a f ty  w l/,*ug Beacli -wybuchł 
n ied aw n o  g roźny  pożar szybu. P a s tw ą  ro z s z a la łe g o  żywiołu pad ły  ■ n io ty lko u rządzenia  s z e ­

regu  szybów, ale ta k ż e  k i lkadz ies ią t  o b a r  w ludziach.

m m m m  (M.wMjMjww i w mrtm

ZwyżM celne mimo rozelmu celnego.
Mimo fuuikt-jonow.-nia . .konferency jnego1’ 

rozejrnu celnego, w mvśl k tó rego  w p row adze­
nie now ych zw yżek cci i ograniczeń p rzyw ozo­
w ych nie po w inn o  mieć miejsca  w czasie t r w a ­
nia konferencji ,  a  wr karżdym razie do dnia 30 
lipca, w szeregu k ra jó w  pod p o k ry w k ą  różnych 
w y ją tk o w y ch  zarządzeń, rzekom o nie p o dp ada  
jącycb  nod postanowienia  rozejmu, p rzep ro w a­
dzane  jes t wzmocnienie ochrony  celnej,  względ 
nie w prow adzone  now e ogran iczen ia  p rzyw ozo­
we. W szczególności p rzy k ład y  tego  rodzaju  
pos tępow ania  nap o tyk am y  we F ranc j i  i Cze­
chosłowacji.  W e F ranc j i  w niesione zos ta ły  trzy  
p ro jek ty  us taw , z k tó ry ch  p ierwszy dot,yc//.y 
w prow adzenia  w yją tkow y eh i czasow ych  o p ła t

spec ja lnych  w drodze d ek re tu ,  drugi podw yżki 
ceł n a  herbato , trzeci zaś ceł na  p ro d u k ty  skon 
tyngoTrtowanc, w  razie  zniesienia o b o w iązu ją ­
cych obecnie ograniczeń przywozu danych  a r ­
tyku łów . W  Czechosłowacji n a to m ias t  mają 
wejśó w życie z <ln. 15 lipca podw yżki s ta w e k  
celnych n a  ca ły  szereg a r ty k u łó w  ob e jm u ją ­
cych ponad 100 pozycji ta ryfy ,  celnej, a w 
pierwszym rzędzie a r ty k u ły 's p o ż y w c z e ,  w łó­
kiennicze, chemiczne, szklące, metalowe. To- 
w/iższe posunięc ia  są w ysoce  znam ienne dla 
met,od stosow any ch przez w spółczesny protek- 
c jo e i a n ,  d la  k tó r e g o  niepodobna znaleźć żad ­
nego ham ulca .

z nieliczoemi w y ją tk am i -wy£*.Łjje silniejszy, 
lub s łabszy wzrost ,  aż  do 180% stanu  z r. 
1931

N a to m ias t  n iezaprzeczony 1 powsz«c1inj 
je s t  sp adek  w yższych  k a tego ry ] ,  tak  w  oan 
ulu, ja k  i w przemyśle , a  wzros* przedsię­
b io rs tw  najn iższych  k a te g o ry j ,  p. j. IT .  han­
dlow ej i VIII.  przemjasłowej. Życie goi-podar 
cze rozprasza- się p od  nacisk iem  kryzysu  i 
parceluje .  5

Sta tystyka , pow iatam i w y kazu je  też. 
rozh ieżw śc i ,  np. K rosno  i J a s ło  wykazują. V- 
n iezły  i raczej polepszenie  w ciągu roku  191 
na tom ias t  n iek tó re  p ow ia ty ,  jak  Dąbro 
T arnó w . W adow ice ,  d o tk n ię te  są b a rd zo  f f

ż ia te r ja l  z dwóch la t  z a w a r tv  w praęi 
u p raw nia  jeszcze do daleko  idącyeh 
sków. ale w razie ko rJynuow ania .  praew. 
że rzucić -ciekawe światło  na s tru k tu rę  g 
darczą zaoWedniej ótałopolski.

uimwuiiśmirw ■ łi n i iHd rin

Celem nrejprulowsanta nakładu  
propiiwĄ ei*ik ^aifycSlejstt* ure-  
g w i o w a n i e  p r e a i i m e r a t y  {

Giełdowi! csnv zboża
N a w torkow ej giełdzie zbożowej no to w ano  

nas tępu jące  ceny: P>zenica d w o rsk a ,  czerw ona 
stand. 35 do 35.50; pszenica ta rg o w a  s tand  32 
do 88 zl; pszenica dw. czerw. 74/75 k g  37 do 
37.5'J: ży to  dwo; drie r-ta.id. 21.75 do 22.26; ż y ­
to  ta rgow e s tan fe  21-10 do 21 75: owio.s d w o r ­
ski s tand . 15.50 do 16: owies ta rg .  s tand .  15 
do 15.50; jęczmień n a  kn-ipy s tand ,  dw orsk i 19 
do 20 zl; jm-zmień na k ru py  ta rg o w y  18.50 do 
19: kuk  u rn Iza tcrn.j. §2 do 23: k n k u ru d z a  cin- 
r|ua,iit.ino.'1J 6  do 26" gro,'di M ik to r ja  33 do 36: 
groch pólwiktor.ja matopolśki 29 do 32:1' 'groch 
zwj-kly jada ln y  U l  do 29; g roch polni do sm- 
wu 21 d ó 1 25: fasola biała 21 do 23: fasola
Wach (cl 19 do 21: wyka, c iem ną 13 do 13.50; 
w yka szara  12 do 12.50 luhjn żółty 12 do 
12.39: ]u 1 iin ż-óiti do ,? iew u  13 do 13.50- Lrbił) 
niebieski iO do 10.25; Inhin niebieski do siewu
10.50 do 11: makne-hy lniane 19.50 do 20 zl: 
siano słodkie  -stare 7$j0 do 8: siano średnie 
Uju-e 6.50 do 7: siano k w aśne  s t a n  5 do 5.50: 
siano słodkie  nowe 6 ftp 7: kon iczyna p a s te w n a
8.50 do 9.50: d u m a  iiingn 4.75’ do 5: słoma, 
mierzwa luzem 4.50 do 4.7{j; slomn p ra so w an a  
4.75 do 5 zl: rzep ik  czyszczony,-słofhki CO do 
G'2: m ak  niebieski z workiem 215 do 'eTłHP m ak 
s/.arv z workj.em 200 d o .210- km inek  h o le n d e r ­
ski 1 ®  do 190: m ąk a  p-ze.r.na okr. K rak, gry- 
r ik  pszenny 66 do  67; g rys ikow a 6.3 dn -65: 
d ó Y u n ^ L iT i t - M iO ^  poznańska Jg dn 51): m ąka  
ży tn ią  okr. Krak. l. g a t .  0— 6.5% 31.50 d(> 35: 
II. ga-t. vjtki-,wu UboO Sn  20: razowa 28 do 
"8.50: m ąka  ży tn ia  ffkr. Poznań. I. g a ń  t, - 6 5 %
34.50 <lo 35 z ł : 'g !raham  p.-zoftny -'3 do 13.50:

o-tnręby ży tn ie  10.75 do 11.25; o t ręb y  pezemnó 
11 do  11.50; m ą k a  czerw ona  z w ork iem  13.50 
do 14 pęcak  fab ryczny  z w ork iem  31 do 31.50; 
pęcak  chłopski hez worka. 28 do 29 zl: s iek an ­
k a  jęezm. fabryczma z workiem 31 do 31.50; 
s iekanka jęczm, ch ło p sk a  bez w o rk a  28 do 29^ 
kas-za j a g la n a  fab ry czn a  40 do 43; k a sz a  ta ta r -  
ez-i.ma ca ła  35 do  37 z.ł: k asza  ta ta re z a n a  ł a m a ­
na 3 8  do 85 zł. T end en c ja  zw yżkow a; dow ozy 
mnie.

Przemysł i hanrlel ma^oDolsk1 ’ 
w okresie kryzysu.

N ak ładem  Izby  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j  
w K rak ow ie  u k aza ła  Tsię b roszurka  D ra  L eona  
O berJcndera, z es taw ia jąca  ilość w ykupionych  
świadect-w przem ysłow ych w okręgu  Izby 
jirz.emytsłnwm-hnndlowej tv K rako w ie  w  la tach  
1931 i 1932. P raca  t a  w y kazu je ,  jak  k ryzy s  
odbija  się na różnych gałęziach pracy .  P o d ­
czas gdy  osrółny sp ad ek  liezby św iadectw  n a  
te ren ie  zachodniej Małopolski wynosi przeszło  
5% z 50 na 47.5 tys iąca, w handlu  spadek  
ten je s t  siln ieiszy, hn wynosi o ko ło  8% , 
w przem yśle  około 5 % .  podczas  g d y  rękodzie ­
ło w y kazu je  naw e t w zros t  o 12% w r. 1932 
w porównaami z poprzednim rokiem 1931. 
Ale i w poszczególnych b ranżach  handlu  roz- 
piciość je s t  ogrom na, c-drż  są takie, gdzie  
spadem w ynosi 8(1 lub  70%. a są  tak ie ,  gdzie. 
Bjrwet n a s tąp i ł  wzfoęt licpjiy św iadectw . 
V przein śle ro /n ię tość  n>-t n T u ę u ^ n  ?lj 
fu a na dek  w ahaysię  od 50 % 
kilka lub k ilkanaście  proi

RA D JO TLL F. GR A FJA  NA USI-UGA 
A N G IE L S K IE J  POLICJI .l / l  ,

Londyn zaop a tru je  ca)y szereg w ozó*  
licyjnych w  s ta c je  'odbiorcze, zapomocą 
ryc-h p a t ro lu ją ^ -  s lróże  bez,pihcze1ist.wa 
mogli u trzy m y w ać  stały  kontakt,  zr swą 
traIn w Scotland Yard. Próby d o k on ane  zapo ­
mocą sfacyj liadawczi-cii. zt.mdowanych w To- 
tenham i Kew. zosta iy  uw ieńczone zupełnem 
jiowodzeniern. Angielskie emisje policyjne tem 
sic różnią od a inerjikańskich . że są rad jo tep  
graficzne, nie zaś radjofouiczne. jak  t,amt,e, 
przf-sąflzjru policjantów bryfy jskn-h  znajomć 
a lfabetu  Morse'a. Anglja k o r z i s t a  w da,rym 
w y pad ku  z dośw iadczenia ,  zdohy tegó  przez 
A m erykę, w k to re i  k o m u n ik a ty  p o iic r jne  st.ały 
(sio jnmUtem wyjścia osobliwego spor tu :  ty s ią ­
ce A m ery kan ów  czato-walo l i te ra ln ie  przy 
swych a p a ra tach  odbiorczych, n a  powyższe k o ­
m unika ty .  by pędzić czemprędzoj n n miejsce, 
gdzie  piopełniono zbtpdnie. ozy p rzes tęps tw o  ! 
zabaw ić  ,ig w de lek fyw ó w . Otó^5 .Anglja un i­
knęła, mieszania sie amatorów ' —  .detek tyw ów  
w sp ra w y  be/.piPMzoństwa publicznego, s to o t-  
jąc  w swych ko m u n ik a tach  policyjnych n if  —- 
doniesienie  dźw iękow e, lecz znaki grafiorn*.

Programy siacy] lakowych.
Czirarfekj, dnia 29 czerw ca 1933 r.

K rak ów  (312.8). 10.05 N abożeństw o % P o m .  
1 1 3 5  Odczyt, m isy jn y  z YTa-rez.; U 57— 1 2 1 '  
S y gn a ł  c-z.. h e jna ł z ATieży Marj.. progr. na; dz. 
liież. oraz  kom. meteor,  z 'W arszawy. 12.15 P o ­
ranek  muz. z M arsz , ;  14 P ogadanka ,  dla, ro ln.: 
p. U J. M atykiaw iez: .„Grzyba.mfcwo —  zanied­
bany dochód  drobnego  ro ln ik a" ;  1-1.13 P ły ty  
g ram ofonow e; 14.45— 18 T ransm is je  z W nrsz , 
18 P ły tv  grannofonowe, 18.30 Skrzynka, pocz­
tow a"  w opr. Inż. Rt. Bronicrw&kicgo; 18.45 
R ozm aitości ,  ko m u n ik a ty ;  19J-20* T ra m tn is je  
7, U Y rszaw y ; 22 M uzyka le k k a  ? res t .  „Pa, 
vił]on“ ; 22.25 Mriadom. sport.  . ze w szystkich  
s tacy j polskich; 22.40 Kem. m e teo r . . i  p o licy jny  
z W arsz aw y ;  22,45 D. c. muzyki lekkiej,  z res t.  
,.Pavil1on": 23 H e jna ł  z W ieży  M«xj

Lwów  (380,7) 10.05 T ra n e m . z Pozn. i W ar
11.57 S ygna ł  pzasni z, Wa-T.?z.; he jna ł  z K rak . 
P ro g ram  na  dz. hioż. 1 2 1 0 — 14 Transin . x 
Warsg'.; 14 S k rz y n k a  R o ln icza  w opr. inż. R 
•Sozańfilriego; 14.15 P J r ty  g ram .;  14.45— 13.35 
Trans-m. % M arsz . ;  18.35 P ro g ram  n a  dz. n as t . ;  
1S.40 R ozm aitośc i ;  19 Trainsm. z WaTsz- 19.55 
R om . Małopo. Tow. Z ach ę ty  do  Tlod. Kon5 
w Polsce; 20 T ransm  z 'Warszawy. K o ncer t  
22 K w a d ra n s  l i te rack i:  22.15 P ły ty ;  22.25 
U Jad .  aport . ;  22.27 U Jadom . spor tow . ze 
wsz-ystkreh atacyęj polsk ich ; 22 40— 23 'Transm. 
z Wamszawy i C iechocinka.

W arszawa ,.(,1411.8). G. 8.55 P ro g ram  n a  
dz. bież.: 9.00 T ransm . Mszw św. polowej 
z mnlo Wibsona w G dyni oraz  przem ów ienia  
p rzeds taw ic ie li  R ządu ;  11.00 P ro g ram  n a  df 
bież,.; 11.05 P ły ty ;  11.35 O dczyt mmyj nr >;S. 
w arzyszen ie  m isyjne  ks ięży  P a ’ Synów
11.57 S .rgnal cz,asu, hejnał; 12.03 Praemówi 
n ie P a n a  P r e z y d e n ta  R zplitc j ;  1 ^ 1 5  Traitsn' 
de fi lady  z G-dyni; 12.40 Kon,.  P. I. M.; 12.4 
P oranek  m u zy cz n y ;  14.00 O dczyt roln iczy i# 
..Zbiór ozimin i p o d o ry w k i” ; 14.20 Muzyk; 
polska (płyty); 1.4.45 „ Id ea  K azim ierza  W ie l­
k iego  a  r z e c z y w is to ś ć " ; ,15.05 T ran sm  z G dy ­
ni; Ćwiczenia p rzy  udzia le  m a ry n a rk i  wojen/, 
15.25 W iadom . bież.^ . 15.30 M uzyka  lud ow a
16.00 S łuchow isko d la  dzieci „L eg en d a  o bu r  
sz tynow ej k o ro n ie”? ; 16.30 R ec i ta1 śp iewaczy;’
17.00 Przem ów ienie  gen. G. Orlicz-Dreezera, 
17.15 K o n cer t  polskiej m uzyk i iu d ow -j  i a r t
18.00 M uzyka  no lska; 18.35 P rogram  n a  dz. 
nast . :  18.40 Pozm ai to śc i ;  19.00 S łuchow isko 
. .W ia tr  od m o rz a" ;  19.40 S k rz y n k a  pocz tow a 
techniczna; 20.00 K oncer t ;  w  przerw ie  20.50 
Dz. Wiecz.:  22.00 T ransm . z Gdyni kon ce r tu  
o rk ie s try  M arynark i Wojennej; '  ,*WS8|

K ato w ice  (408,7): 10.05 T ran sm . z  Warsz. 
i P o znan ia  17.57 S y g n a ł  c zasu  z 
h e j n a ł  z K rak o w a :  12.05 P ro g ra m  tu 

U 2.10— 14 T r, z W a rs z a w y ;  L4 PI,
T i.05 M uzyka lu d o w a  7 W arszaw-'



-'ITT - ITT »-GT/0? N AR O D U " 7, dni.T 2'?-gó czcrWi-a 10:13 r m .  7

.muinikaty h a rce rsk ie ;  1C— 18 T ransm is je  
z W arszaw y-  18 P ły ty  gram ..  18.3.'). Prof. 
dr.  WŁ. Dzięgiel: . .Polskie morzo"; 18.50 R o z ­
m aitości; 18.55 P ro g ram  n a  Az. n as t . ;  19 s łu ­
chow isko z W arszaw y : 19.-10 Koesak-Szczuekft: 
..Czary m o rza" ;  20 K o n c e r t  z W arszaw y  i 
.Lwowa; 20.50 Bz. wiees. z W arszaw y : 21
Pr.QgT.am n a  aż  n as t . ;  21.05 Kom. sport . :  21.10 
1>. ć. k o n ce r tu  z W a rs z a w y  i Lw ow a; 22 K o n ­
ce r t  z C iechocinka: 22.25 W iadom. sport ,  ze 
w szystk ich  s ta e y j  po lsk ich ; 22.10 W iadom . 
meteor,  z  W arszaw y ; .  22 .45—23 Aluzyka tame­
czna.

rJ t

P ary ż .  PA I W Paryż-;: podąi-a.no pożycz­
kę b e lg i jską  w wysokości 300.OOD.OOfl fr. franc. 
Jatk don a? i .. \gcii-c. LcOnoniiłpic ,̂ -t I inancie- 
li- p o ż y c z k ę  zrealizow ano \v> d r o d z e  emisji b o ­
nów sk a rbo w y ch  na 0 miesięcy przv  oproeeu-

t •

tew an iu  5.60 od s la .  d rug ie j  s t ro n y  zapewnia 
ja. że o p e rac ja  ta ma jodynie c h a ra k te r  poli­
tycznego  u k ład u  między bankam i ebn państw
i żo rząd  f rancusk i nie bicj7.fi w niej ż a d n e g o
u d z ia ł u .

Genewa 21

„Gleichschaltiing" w Gtlansai.
G d a ń sk  27 czerwca. Chrześcijańskie  zw iąz­

ki zaw odow e W. M- G d ań sk a  zos ta ły  dziś 
wcielone do h it le row sk iego  frontu  pracy.

G dańsk ,  27 czerwca. N iem iccko-narodcw c podobnie zapadni 
o rgan izac je  bojowe zosta ły  tak że  n ;) terenie  
W olnego  Miasta G dańska  
zane.

Niemcy wyd^iaja żvdów aastranklch.
Berlin, P A T . y , -Tagl i r l ie  I łuiul . -cl iau' ’ d ono ­

si. że -w ' o s t a t n i c h  d n i a c h  w y d a lo n o  z Niemiec 
w ięk szą  ilo ść  ży d ó w  a u s tr jr c k k h  jak o  odw et 
za w y d a le n ie  z A u slrji n a rod ow ych  so c ja lis tó w .

rozw iązane  i zaka- ,
'

- i  czerwca. W kołach  delogaeyj 
ua konferencję  rozbrojeniowa obiegają dziś 
uporczyw e ' pogłoski, wedle k tó ry ch  konferen- 

, cja rozbro jen iow a ma być, in h io  do tyehezaso-  
j wych den ifn ti ,  o d roczona  do jesieni. Dziś po 
| południu  zbiera mc pow iększone pn-zwiijum 

onfiwencji na posiedzenie, nu k ić :c m  praw do 
kwaki o i r c c r c n j a  da lszych  

prac  konferencji  do październ ika .

Z A N IE P O K O JE N IE  W XiF.MC7.EfcH.

je k t  k o n ty n u o w a n ia  obrad  przynajm nie j do koń i w

sow ana  we P ra n e j5 wynosi mniejwięcej 300 
r i ł jO n ćw  franków. _:i podkreś la  w zw iązku  
z tą sp raw ą, że bib -. J-andlu francusko-niemic- 
ckiego je s t  ak ty w n y  na korzyść  Rzeszy. Nad- 

y-vkn ek sp o r tu  n iem ieckiego do F ranc j i  wy- 
Hftsi 1.590.000.000 Fr.

Dofar chwiejny.
Londyn. 27 czerw ca. Na dzis iejszych g ieł­

dach europejsk ich  dolar byt w dalszym ciągu 
-Y ie i ry ,  podczas g dy  fun t ang ie lsk i w yhazy -  

vsl ten den c ję  zw yżkow ą. L o nd yn  n o tow a ł do- 
4.22 i 5/8. F u n t  ang ie lsk i n o to w an y  h r ł

:a  lipca br. P ro je k t  ten będzie p o p ar ty  przez 
W łochy i Niemcy.

JED NO GŁOŚN A  
U CH W A LA  ZA ODROCZENIEM.

1

G enewa 27 czerw ca. Na d/.isiejazem posie­
dzeniu pepelitdnioweni p rezyd ium  konferencji 
rozbrojeniowej uchwaliło  z ap ro po no w ać  kom i­
sji g łów nej konferencji ,  odroczyć  konferencję  

t rozbro jen iow ą do 16 październ ika . Celem za.ię- 
Genew a, 1 \ l . j  P ro jek t oi|roc..e:na konfe-j ęia s tan o w isk a  wi.iipc foj p ropozycji komisja 

iciiaji rozbrojeniowej w yw ołał w ni- mieckieb j gLnyna. k tó ra  p ierwotnie  miała się zebrać 
'nilach p o ł i ly e z m c h  wielkie zan iepoko jen ie  i . w dniu 3 lipca. zw ołana  zosta ła  na czw artek  
• iezadowolenie. Gala prasa zgodna- zapow iada  29 b. rn. W niosek w spraw ie  odroczenia  pnąc 
'.głoszenie przez niomie.ckieg.-i d e le g a ta  proto- j konferencji p rzy ję ty  zos ta ł  jednogłośnie. Jc-

przeciw ko o łr e c z e  .u obrad i wyciągnie- j dynie  de legac ja  niemiecka w ypowiedzia ła
konsekweney.j z powntaloj w ówczas sy lua -  
..D eutsche  Mig. '/.tg. ’ pisze, ż.e is tnieje p ro ­

się
D Z IE N N IK A R Z E  W Y K L U C Z E N I Z H IT L E ­

ROWSKIEGO ZW IĄZKU PRASY.
Berlin, 27 czerw ca. H itle row ski związek pra 

<y nicm ięckicj w ykreślił  z listy cz łonków  da-w 
u ego red ak to ra  naczelnego ..Borliner I ago b la t - , 
fu -’ T eodora  Wolffa, h. naczelnego red a k to ra j  
. .Aclit-Uhr A bcn d b la t tu "  H erm ana Z uckera , 
nacze ln ego  red. F ry d e ry k a  S tam pfera ,  naozel-j 
nogo publicysto Ligi P raw  (.'zlowieka Maksu 
C oben-R eussa  i innych. W ykluczeni ’
.wane jes t tein. żo cz łonkos tw o  wymieniona cli j ekonom icznej od by ły  się w ażne n a ro dy  
•w" n a jw yższym  stopniu  narusza powago z wiąz* j 
ku.

— §—
W iedeń  2i czerwca. A resz towanych  w czo­

raj fi członków frakcji  h it le row skie j  .sejmu 
do ln o -n u s tn aek ieg o .  o ds taw io no  dziś

przeciw odroczeniu  konferencji .
— s —

x cTXtm a *WMv.'.i

do a r e ­
sz tu  śledczego  przy  sądzie k ra jo w y m . śfo.ią 1; 
oni w szyscy poil zarzutom  zdrady  s tanu  przy 
w spółudziale  p ań s tw a  zagran icznego .

Protestanci niem ecey skarżą 
ministra oświaty.

Berlin, 27 /zerwca. N ajw yższa  rpd.i kośc.m. 
la  ewungelickiogo w Borlir.io wniosła -dy.is do 
try lnu ia łn  Rzeszy  w Lipsku s k a r g ę  przeciw pru 
sk iem u m in is te rs tw u  ośw ia ty  i m ianow anem u
przez n iego  kom isarzow i za zarządzen ia  zw raca 
juce  się przeciw unji  dawr.ych kościołów ew an ­
gelickich  Prus.

Polski dzień lotniczy w Ameryce
N. Jo rk .  TPA']";. W  Chicago w począ tka  -li 

lipca odbędzie  się w ielkie 4-dniowe święto l e t ­
n icze t ,  zw. A m erican  Air Ra ces. w czasie kić- 
t-ego jeden dzień na propozycję  dziennika „C h i­
cago  T r ib un e“ będzie pośw ięcony  lo tn ictwu 
po lskiem u. K ormuiI gene ra lny  '/ .byszewski o f ia ­
row ał dla zw ycięscy  p ie rw szą  nag rod ę  im.
7,wirki i W igury . R ed ak c ja  ..Gliicago T rilm no '1 
•/.wróciła się te legraficznie  do kp i.  Skarżyńsk ie- 

-go. zaprasza jąc  go do Chicago.

\ L ondyn. . P Alb. A gencja  R eu te ra  dowia- 
umotywo-j duje  się, że dziś rano  w gm achu  konferencji

p rzed­
stawicieli  kajtków cen tra ln ych  k ra jów  posia­
da jących  z lo ty  pa ry te t .  W związku z wczoraj 
1 /cm i w ahaniam i kursów  postanow iono  w c z o ­
ra j  o północy, że w naradz ie  winni wziąć udział 
p rzedstaw  iciele Holandii ,  Szw ajem  ii. F ranc j i  
i Niemiec. O m aw iana była sp raw a  fisikUiacyj 
n iek tó rych  dewiz eu rope jsk ich .  Uchwalono je ­
dnomyślnie ,  że nie może być m ow y o o d s tą ­
pieniu od p a ry te tu  z la ta  przez k tó reko lw iek  
z w ymienionych  państw'. Zaproponow ano  też 
przedstaw icie lom  F ranc j i  in te rw enc ję  u p rze­
w odniczącego  konferencji  Mac D onalda, aby 
k a teg o ryczn ie  w ypowiedzia ł plę przeciw ko po­
rzuceniu  p a ry te tu  z ic ta  przez inne k ra je ,  co 
w pow ażnym  s topniu  d o tk n ę ło b y  handel b ry ­
ty jsk i  w Europie,

SK A R B  B R Y T Y JS K I  W POGOTOWIU 
OBRON NEM.

L o ndyn . (PA T . . lak  wynika z głosów p r a ­
sy  wczorajszej rozm owa m iędzy kanclerzem 
skarbu  <'hainbcrlainc-m :i francusk im  mud.-lreiTi 
f inansów Bw itudcm w spraw ie  przyszłości Fun­
ta sz ter l inga  nie dała  k o n k re tn y c h  rezu l ta tów . 
Tendeincją -k a rb u  b ry ty jsk ieg o  je-t s tab il iza­
cja, lec-/, t a k ty k a  w sprawie  ku rsu  funta za le ­
ży od f lu k tuacy j  k u r s u  do lara ;  przeto  skarb  
b ry ty jsk i  musi t rw ać  w oczekiwaniu , będąc  go 
to wy na  k a ż d y  k rok  sam oobrony . ( Tnun.bor- 
lain podkreś li ł  także  konieczność podniesienia  
cen.

Awionetki krakowskie w rajdzie 
nad Bałkananr.

A teny .  (FAT). A w ionetk i Aeroklubu k ra ­
kow sk iego ,  p i lo tow ano przez pp. P io t ro w sk ie ­
go i C hałupn ika ,  a  odby w ające  rajd nad  Bał­
kanam i.  w sku tek  defektów  m otorów  zmuszone 
by ły  za t rzy m ać  się na k ilka  dni w S a lon ikach ,  
celem d ok o n an ia  nap raw y .

Izba przemysłowo -handlowa w sprawie 
polskiego morza.

W e w to rek  27 bm. odbyło  się ph-iuamo po­
s iedzenie  Tzliy przcmysłowo-ba.mll. w K rakowie, 
przy udziale  dyr. doparf .  p rzem ysłow ego w Mi­
n is ters tw ie  P rzem ysłu  i Handlu p. K and la ,  nad- 
rade.y K o zarsk iego  z tegoż  departa .m eatu  i na 
ezelnika. w ydz. przem. w ojew ództw a k ra k o w ­
skiego p. Hampla.

Na wstępie  prez. L pste in  zwróc-il się cl o rc- 
pn-zc-ntan-fów rząd u  z p rośbą  o opieko i pomoc 
dla. przem ysłu  i handlu  w okręgu  izby kra.kow 
ekicj. poi-zcm przedłożył p łe ra rnom u zebraniu 
rezolucjo, a k tu a ln ą  ze względu na  n a d c h o d z ą - 
ec ..święto m o rza11. IV rezolucji tej Izba stw i e r ­
dza. ż-e problem m orza  polskiego uw aża za n a j ­
donioślejszy dla P a ń s tw a ,  poczein w sposób 
zdecydow any  w ypow iada  się ]>rzeciw niemiee- 
kicj akc j i  rowizjon.istyozno-odwetowcj. s tw ie r­
dzając .  że wszelkie p róby  zam achu na oalo.śó 
R zpltc j sjiotiknją się ze zdecydow anym  oporem  
polskiego św ia ta  gospodarczego , k tó ry  nie co­
fnie się przed żathnemj ofiarami dla tego celu. 
R ezolucjo tę uchw alono  jednom yśln ie  wśród 
oklasków .

PEŁN O M OCN IK  R O O S E Y E L T  A.

L o ndyn , 27 czerwca. Mąż zaufania  p rezy­
denta  R ooseye lta  prof. Moley przybył dziś tło 
P lym o u th  i od jecha ł do Londynu. I

awccwigaB

NA K O N F E R E N C JI  ZBO ŻO W EJ NIE 
O SIĄ G N IĘT O  POROZUMIENIA.

Londyn. (PAT). Dziś rano obradowała, koti 
te renc ja  zbożowa, k tórej na rady  nie d op row a­
dziły jed nak  jeszcze do żadnego  porozumienia .

Zastrzeżenia państw rohiiczysł?.
Londyn . ('PAT). Na posiodznuin kom ite tu  

(b;-spraw polityki hand low ej de lega t polski So 
kolowKkł zab ie ra jąc  g los  w imieniu delegacji 
hiRgarskiej . czechosłowackiej,  e s tońsk ie j ,  jugo- 
. nc iańskie j ,  ło tewskiej ,  polskiej, rum uńsk ie j  i 
węgierskiej oświadczył,  że p ań s tw a  le nie mo- 
gą  p rzy jąć  k onw encji ,  k tó r a b y  przew idyw ała  
zniesienie zakazów  lub ogran iczeń  w dziedzinie 
handh..  jeżeli nie obejmie ona p rodu k tów  ro l­
n ych . P a ń s tw a  te n.ie mogą równiej; c zgodzić 
się. a b y  zniosienie ograniezeń dotycząeycli 
tych  p ro d u k tó w  by ło  u zależni cne. od organ izacji  
p rod uk c j i  rolnej. Delegat, w iosk i poczynił za ­
strzeżeniu co do  opinji a n g ie l s k i e j  w  spraw ie  
rozróżnienia , j a k i e  należy czynić między k o n ­
ty ng en tam i .importowemi. przy  ustnlamin, k t ó ­
rych kiwowa.no się względami p ro te k c jo n is ty ­
cznemu a. k o n ty n g en tam i  m njąrem i u ła tw ić  za 
wie,r a n i e  u k ład ó w  między narodow ych ,  zm ierza­
jących  do  normalizacji produkcji.

P O S T Ę P  PRAC Z A D A W A L A JĄ C Y .

Londyn . (PAT). Koln oficjalne zadowolone 
sa 7. do tychczasow ego  postępu p ra c  ko n fe ren ­
cji .międzynarodowej. O brady  konferencji  w  ty  
gndnin  b ie ż ą c ™  toczy ć  aię bodą nad poszcze­
g ó ln y m  zagadnieniam i. R ząd rum uńsk i złożył 
komisji  moneta-.mej za jm ującej się s p r a w ą  d łu ­
gów  rezolucję, p ro p o n u jącą  uetalanio  p roced u ­
ry. k tó r a b y  um ożliw iła  d łużnikom  wszczęcie 
ro k o w ań  z przedstaw icie lam i wierzycieli n a le ­
życie upow ażnionym i do zaw arc ia  uk ładów  r e ­
g u lu jących  długi.

Paryżu  8(1.59, w Z urychu  17.64 i pół, w Am- 
'niaiuie S’.'58 i pół.

Oafadier spotka sip z Mussolinim.
IWudyn, (PAT.) . .Daily  AfaiD’ zapew nia , t o 

W Ciągu najbliższych 20 dni D aladie r u d a się 
do Rzymu, a b y  omówić z Alussolinim sp raw ę  
u reg u low an ia  s to su nk ów  włosko-francusbieb.,

N IE P E W N A  S Y TU A C JA  W  P E R U .
NO w y  Jo rk ,  27 czerwca. J a k  donoszą, z Li­

ny. rząd  peruw iańsk i  podał się do dymisji.  Dy- 
r l s ja  rządu  stoi w związku z n iepew ną  sy tu a -  
>  w ew netrznopo li  tyczną.

P i e r w s z a  s t a ł a  l i f i j a  l o t n i c z a
między E u ro p ą  a  A m eryką .

PaĘyż. (PAT). W dniu dzis ie jszym ojm sacza  
Filadelfje parowiec „ J c l l in g 11, u d a jąc  się na 
Gronlandję, gdzie  p rz j-go tow yw ać  będzie bazę 
do p rzy jm ow ania  trzech hydroplaiiów, k tó re  
będą  obs łu g iw a ły  linję k o m u n ik acy jną ,  łączą­
cą A m eryk ę  z D an ją  v ia  G ren land ja .  Będzie to 
p ie rw sza  s t a ł a  l in ja  k om unikac ji  pow ietrznej,  
łąc z ąc ą  s t a r y  ląd z nowym.

Raforma systemu ciągnień (oierji * 
klasowej.

W arszaw a ,  27. 6. (Telef. wł.) T rw a jące  od 
nłuższogo czasu  p race  n a d  now ym  sys tem em  
ciągnien ia  P ań s tw o w ej Loterji  K lasow ej sn już 
na ukończenu .  J u ż  n a s tę p n a  lofcerja opierać sio 
będzie na  now ym  systemie. R e fo rm a  lo te r j i  
zmierza w k ie ru nk u  skrócenia  te rm inów  ocze­
k iw an ia  na  ciągnienie g łów nych  w y g rany ch .  
D o tyczy  to zw łaszcza V k lasy .  Możliwe, że już 
p rzy  obecnej loterji sk rócony  zostanie  te rm in  
A' klasy .

wojskowego
w  Dolinie Kościeliskiej.

Zakopane. (PAT). Dziś w nocy  o godz. 
12-tej z aa la rm o w an o  tu te jszą  s traż  ogniową, 
że na  K irach « w ylo tu  Doliny Kościeliskiej 
pa lą  się bud yn k i  pokoszarow e daw nej k o m p a­
nii w ysokogórsk ie j .  G dy  s t r a ż  p rzy b y ła  n a  
miejsce, olbrzymi b a ra k  s ta ł  już  ca ły  w plem ię 
niach. ATimo energicznej akc ji  ra tu nk ow ej ,  b a ­
ra k  spłonął niemal doszczętnie. O sta tn io  nie 
był on zam ieszkany . Dziś właśnie m ia ła  objąć 
b a ra k  do u ży tk o w a n ia  na o k res  w a k a c y jn y  
ko lo n ia  ha rcerska .  P ow ód  pożaru  n iew iadom y. 
N ajp raw dopodobn ie j  w czasie p rz y g o to w y w a ­
nia aro na  przyjęcie  h a rce rzy  k te ś  zapuścił 
p rzyp adk ow o  ogień. B u dy nek  by ł w łasnością  
w ojskow ą. S zkody  obliczają  n a  k ilkanaśc ie  
fv¥d(*cv złotych.

łwwGrrWBswwoGBwrniran WWVf.WWW-WIBtlM.flłł»fWiiłl

Berlin, 27. (i. .Minister g ospodark i Rzeszy- dr. ‘ Yo!kssiim:mo“ . został w raz  
H ugenberg  p ada ł  się o s ta teczn ie  dziś po po łud­
niu do dymisji.  K ola poli tyczne oczekują ,  że 
decyzja  p rezy d e n ta  H indeolnirga  w sprawie 
przyjęcia  względnie  nieprzyjęcia  dymisji, zap a ­
dnie jeszcze dziś wieczorem.

z i pokrew nym i
dzieiwiikmni zaw ieszony do 10 lipca,

, t R 'e H g ja “  h i t l e r o w s k a .
Berlin. (PAT). J a k  donosi „D cu lsche  Ai!g. 

Z(g.‘:, w tum ie ew angelickim o dby ło  sio na- 
Imżcństwo w ed ług  zmienionego obrządku  z ” - 
dzi.-ib-in oi-kir-^tru hBlęruy.j l .icj.  K ażan ie  w y ­
głosił pe łnom ocnik kanclerza, p a s to r  Miilłer, 
k tó ry  p rzy rów nał o s ta tn i  p rzew ró t  do m ch u  
rcforniakiego. Znamicnnem było. żo w końcu  
nabożeństw a  njodlitwę „Ojcze nasz** pastor 

t zrównoważo- Miilłer wygłosił w tekście  zmienionym przez 
1 siebie.

pogotowia 
tatrzańsklsga, "

Z ak op ane ,  (PAT.) W  związku ze zbliżającym 
się ruchom  tu ry s ty czno - ta te rn iczy m  w T a tra ch  

j Polskie  T o w arzy s tw o  T a trz ań sk ie  oraz T a t r z a ń ­
skie ochotnicze p ogo tow ie  r a tu n k o w e  zorgani­
zowały w  biurze P T T .  -w t, zw. dwoircu ta t r z a ń ­
skim cal°dz ienne ,  t rw a jące  od w czesnych  go­
dzin po rann ych  aż. do późnego wieczoru  dyżury  
stałe, k tó re  pełnie będą na  zm ianę znani i w y ­
traw ni p rzew odnicy  ta trzańscy .  D yżury  te ma- 

-apewnić z je d n e j  s t ron y  szybk ie  zo rg a n i­
zowanie  pom ocy w  razie  w y p ad k ó w  w górach ,
: d rug ie j  s t ro n y  m ają  służyć celom inform a­
cy jnym , o raz  o rga n iz acy jn y m  w szelkiego ro ­

ju w ycieczek  ta t rzań sk ich .

Wsiks noSicJa z bandytami.
. .K urjc r  W ileński donosi : W  n o c y  z s o b o ty  

n a  iiicdziclę po lic ja  p o w ia tow  w  Afoicdecznie 
p rzep ro w ad z i ła  n a  terenie  gm iny  m olodcezań- 
skicj w ie lką  obławę. G dy jeden  z p a tro l i  poli­
cyjnych  ko ło  godz. 9.30 znalazł się blisko wsi 
'/.orla,ki (8 km. od Alolodeeznah tu ż  przy wsi 
u kaza l i  się ja cy ś  dw a j  osobnicy, k tó r z y  do-

Z R Ó \A' X O W  A Ź O N Y BUDŻET.
Berlin, 27. fi. Dziś po polit fniii gabinet. Rzc- 

v uchw alił  pre l im inarz  budże tow y  n a  rok  
19T3 34. P re lim inarz  zam y ka  sio po s tron ic  d o ­
chodów i po stronic  w y d a tk ó w  sumą 5.900 m i­
lionów m arek . Budżet zatem j 
ny.

W s z y s t k i e  i z b y  r o i n i c z e  
w  P r i s s a c b  r o z w i ą z a n o -  

Berlin, (PAT.) Proinjer pruski Gocring i |  Paryż .  fPAT.) Przy jazd  ministra  S c h n e h ta 1 kum eufó \r .  W ów czas za trzym an i  dobyli 
mini- tor finansów Popił z ,.z;i minis tra  rołnief-^ ą 0 Lm uiynu  wiąże sie przodew-zy-stkicin ■/ oh- w o/w erćw  i oddali s t rza ły  do polic jantów. ..le­
w a" w y da li  zarządzenie , mocn k tó rego  rnzwią- a pożyczek  p lanów D awesa i 5'o nn ga ,  k tó -  dna  z ku l  trafiła  w bezach post G rzegorczyka, 
zane zos ta ły  w szystk ie  p rusk ie  izby rolnicz.e z --y-cli p la tn c ść  zos ta ła  przez Rzeszę zaw ieszona k tó r y  padł n a  ziemię. W y w iąza ła  sic strzelani- 
w yjąfkiein  wsehodnio-pruskiej.  Patsze. zarz.ądz.eĄeduocześiiiie z ogłoszeniem m o ra to rium  d ługów j na. w- czasie k tóre j  jeden z za trz y m a n y ch  zo- 
;ii:i w tej sprawie .wydane będą przez minisfrn n ryw a tn yc lu  )\  iadomo. żo obecny k ierow nik  1 s ta ł zastrze lony , drug iego  ubRZwladniono i od- 
rolnictwa.
P R ZE Ś L A D O W A N IE  P R A S Y  C E N T R O W E J.

Berlin, 27 czerwca. O rgan  pazdji centrowej,  
wychodizący w Gliwicach „Oberschlesisclie

c r n \ r w T \  w  Qizr? \ w i r - ' sfrzeglszy poste ru nk ow ych , poczęli uc iekać. 
vO N.fc .kEN G. - -C - A . . . _ • D Na wezwanie  do za trzym ania  się, osobnicy

POŻ i CZEK D A M E S A  O..;  w . owi stanęli  na miejscu. Polic janci zażądali do- 
P aryż .  (PAT.) Przy jazd  m inis tra  Schae.lita knm en tów . AYówczas za trzy m an i dobyli re-

anku  Rzeszy nadaje  pożyczce Y oungą  chara  j nrowajlgouo do M cłodeczna. GirżĄo. ran ny  p ó ­
ki u- po li tyczny , odm aw ia jąc  ka tegoryczn ie  jej 
am ortyzacj i .  Pożyczką ta częściowo um ieszczo­
na zosta ła  na ry n k u  francusk im  i t ransza  upla-

s fe rufikow y G rzegorczyk  zmarł. TY.mhodzerile 
przea-iwk-) a re sz to w an em u  p ro w ad zon e  j e st  
w try b ie  doraźnym .
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„Zbudzeni ze s n u .
p rzekład  

B J. F  A  L  K \  

ROZDZIAŁ I.

31/. Arbułhnot o sobie.

- Sądzę ,  że n i k t  j i i e w e ź m ie  mi  zn złe,  ..}«*.«ii p o ­
p r z e d z ę  h i s to r j ę ,  \\ k tó r e j  P r z e z n a c z e n i e  k az a ł o  mi 
o d e g r a ć  t a k  ważr.n rolę .  k r ó t k i m  w.-•tójpe.m. p o ś w i ę ć • 
co ny m  moje j  c.-,ibic.

Na z y w a m  sio Ar l mlh no t ,  Hn.mphroy  A r b u ł h n o t  
i poc ho d z ę  z Uuł&ombe.  w  hrg-bęlwje D ino r i sb i ro ,  
gdz ie  oiciec mój  miał  n i e w i e lk i  rn a j a t e k  z i emsk i .  
3!'alka o d n m a id a  m ni e  w c z e ś n i e .  Mjim&iem być ie?z- 
r ze  wówczas '  b a r d z o  m a l e ń k i . '  gdyż n ie  p r zy p om i-  
r iam jej  s o b ;e zupełnie-.  Odzied;/Lczylom po nie j .  
poza p e w n e m i  właś c iw ośc iam i  c h a r a k t e r u .  wysok i  
wzrós ł .  c i e m n ą  c e r ę  i r e g u l a r n e  rysy  twarzy .  W n o ­
sząc 7. jej po do b iz n  i o p o w i a d a ń  ludzi ,  k tó r zy  ja 
znali,  m u s i a ła  to być ko b ie ta  p ię k n a ,  ń m i e r ć 1 jej  
byfą d la  m o n  go oic;;‘- c i ężk im ciosem.  Nie ożeni!  
p o w tó r n ie ,  ze rw a ł  . stosunki  z ludź mi  i p rzeży ł  
r e s z tę  swoich  dni  p r a w i e  w o d o s o b n ie n iu .  P o b n  
m a t e m a t y k ,  zna wca  obcych języków i l i t e ra t u r .  s a y  
rj-i log, in t e r e s o w a ł  s ię  n a j ro z m a i t s z e m i  - /agadnie-  
r e a m i  i um ia ł  zawsze  zwrócić na  s i eb ie  u w a g ę  tak,  
że u w a ż a n o  g o - za z na ko m i t o ść  w  całe j  okol icy.

N a u k i  p o b i e r a ł e m  z ra zu  u m oje go  ojca.  k tó r y

ni<’ ch c ia ł  o d d a ć  m n i e  w o b c e  r ę c e .  w ie d z ą c ,  że  n a j ­
ł a t w i e j  s a m  p o d o ł a  z a d a n i u .  E k s p e r y m e n t  i e n  o k a ­
zał ś j f  b a r d z o  s z c z ę ś l iw y .  U c z y łe m  s ię  c h ę t n i e , . g d y ż  
k o c h a j ą c  o jca .  c t j c i a ł r n i  z aw sze1 zy.,kiić j e g d  u z n a n i e  
i tem-.-się t ł ó m a c z y ,  ż e  m i m o  w r o d z o n e g o  z a m i ł o w a ­
n i a  d o  p rz y g ó d  i p r z e b y w a n i a  n a  w o ln e rn  p o w i e ­
t r z u ,  c z y n i ł e m  w i ę k s z e  p o s t j p y .  n i ż b y m  czyn ił  
w  n a j d r o ż s z e j  i n a j o s t r z e j s z e j  s z k o l e .  O k a z a ł o  s ię  
to ,  k ło d y  p r z y s z e d ł  wczas u m i e s z c z e n i a  m n i e  w  k o ­
l e g i u m  w ()> ;ferdzie .  N ie  / r o b i ł e m  w s ty d u  m o i e m n  
o jcu  i p r z e z  ca ły  c za s  p r z o i w u u n i a  w u c z e l n i  c i e ­
sz y łe m  s ie  z a u f a n i e m  p r z e ł o ż o n y c h  i s y m p a l . ta  Ko­
le g ó w .  k tó r z y  Ejy.ji ze m n i e  lak  d u m n i ,  że  z ro b i l i  
m n i e  n a w e t  k a p i t a n e m  d m ż f T iy  u n i w e r s y t e c k i e j ,  
w y s t ę p u j ą c e j  n a  r t  Malpch. W i s ł o - :e.  m u s z e  p r z y ­
z n a ć .  że minxo" nibui-zy w n e j  p r a c y  u m y s ło w e j ,  i tm ia -  
l e m  z a w s z e  zna łeś**  c z a s  na n a j m o w a n i e  s i ę  n a i r o z -  
nw iiłszem i pp.oi'1ami. z y s k u j ą c  l f i g r o r ly  t a k ż e  i n a  
ty m  t e r e n i e .

P o  u k o ń c z e n i u  i i n i w c r / y ł c t u  z A w n i k i e n i  cliłut), 
n y m ,  z a j ą ł e m  s i ę  •p rn k iy ka  w .sądzie1. -Tako p o m o c n i k  
zt raiugro a d w o k a t a ,  z a c z ą ł e m  z a r a b i a ć  już w p i e r w ­
s z y m  r e k u / p r a c y .  P o l e m ,  d z i w n y m  t r a f e m .  w s k u t e k  
r h o r o ł n  s ze f a ,  z m u s z o n y  b y h  u  o b j ą ć  jego  z a - h  p- 
s l w o  i p r z e p r o w a d z i ć  m i e d z y  mi n e m  i p e w n a  s p r a w ę ,  
k t ó r a  m u  pow i e r z o n o .  By ła  !o s p r a w a  b a r d z o  b r u d n a .  
C h o d z i ł o  o t e s t a m flut.  W y p r a n i e  p r o c e s u  p r z e z  m e g o  
s ze f a  ' . g ro z i ł o  r n i iu i  d w o m  k o b i e t o m  w  ś r e d n i m
w i e k u  k t ó r e  m i a ł y  p e ł n e  p r a w o  J o ku .  W s k u -
lek HiuKyrylnie pe - l aw  mnyc l i  p y t a ń  i n i e z w y k l e  f a n ­
t a s t y c z n e j  b v p o te > ę . f » r a  m i a ł a  t łó m a e z y ć  fa k ty ,  
u d a ł o  mi s.ię p r z e k o n a ć  n i e z o r i e n t o w a n y  d o b r z e  t r y ­
b u n a ł  i p r o c e s  v y g ra ć .  O b ie  k o b i c i e  s t r a c i ł y  c a h  
m a j ą t e k  i zu f i la z ły  s i ę  w  s k r a j n e j  n ę d z y .  J e d n a  z. n ich  
w k r ó t c e  u m a r ł a .

W y n i k  p r o c e s u  u w a ż a ł e m  za o so I jK ty  t r i u m f

i b y łe m  i  n ie g o  o g r o m n i e  d u m n y ,  ale p óźn ie j  p r z y ­
sz ły  w y r z u t y  s u m i e n i a .  K i e d y  os ia tec / .me  p r z e k o n a ­
ł e m  s ię ,  że  m o j c h l e b o d a w c a  p r z y ł o ż y ł  r ę k ę  d o  s f a ł ­
s z o w a n ia  o d n o ś n e g o  t e s t a m e n t u ,  o g a r n ę ło  m n i e  t a ­
k ie  z n i e c h ę c e n i e ,  że  p o s t a n o w i ł e m  za rzuc ić  p r a k t y k ę  
p r z e k o n a n y ,  iż z a j m o w n t e  s ię  p r a w e m  n i e  j e s t  r z e ­
czą  o d p o w i e d n i ą  d l a  u c z c iw e g o  c z ło w ie k a .  W  m i i  
c z a s ie ,  z m p e h n e  n i e s p o d z i e w a n i e ,  z m a r ł  m o j  o jc iec .

Z n a l a z ł s z y  s io  p o  j e g o  ś m i e r c i  w  p o s i a d a n  u  
z n a c z n i e j s z e j  g o tó w k i ,  z a r z u c i ł e m  d a l s z e  s t u d j a ,  

d i  s k o r z y s t a w s z y  z m o ic h  lo n d y ń s k i c h  z n a jo m o ś c i  
i s t o s u n k ó w ,  z a j ą ł e m  s i ę  s p r a w a m i  f i n a n s o w e m u  

^ U d a l o  m i  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  k i l k a  z n a k o m i t y c h  
t r a n s a k c j  j h a n d l o w y c h  i g r a ć  n a  g ie łd z ie ,  t a k  u m i e ­
j ę t n i e ,  że  p o  d w ó c h  l a t a c h  b y ł e m  ju ż  c z ło w ie k ie m  
b o g a ty m .  R ó w n o c z e ś n i e  j e d n a k  w y s t ą p i ł y  u m n i e  
id;;ja\vv s i l n e g o  w y c z e r p a n i a  n e r w o w e g o ,  k t ó r e  u c z y ­
n i ły  d a l s z y  m ój p o b y t  w L o n r K n ie  n i e p o d o b i e ń s t w e m .  
W i s t o J e ,  o b j a w y  n e r w o w e j  c h o r o b y  b y ły  ta k  p o ­
w a ż n e ,  że  za r a d ą  l e k a . z y  z d e c y d o w a ł e m  s ię  n a  p o ­
w r ó t  d o  r o d z i n n e g o  m ia s t a , ,  g d z i e  o s i a d l e m  n a  s t a l e .  
D o p ie r o  lo ra / ,  z r o z u m i a ł e m ,  j a k  s e r d e c z n e  w ię z y  ł ą ­
c z y ł1,' p in i e  /  o jc e m  i ;ak  b a r d z o  j e s t e m  s a m o tn y .  
1 n ie  w ie m ,  czy w z w ią z k u  z o g a r n i a j n e e m  m n i e  c o ­
r a z  b a r d z i e j  z n i e c h ę c e n i e m  n i e  t a r g n ą ł b y m  s ię  o s t a -  
lecTBiio n a  w ł a s n e  życie ,  g d y b y  n u  d w a j  p rz r ja .c i e le  
z k o ł e g j m n ,  B a s  lin i B ie k le y .  k tó rz y  o to cz y l i  m n i e  
p i e c z o ło w i t ą  o p i e k ą  i o d w i e d z a j ą c  b a r d z o  $z§jsio, 
s t a l  s i e  p r a w d z iw i !  p o m o c ą ' w  n ie s z c z ę ś c iu .  S a d z e ,  
że  z i i n r z y j a ź n i l e m  s ię  z n im i  g łó w n ie  d la t e g o ,  że  
r ó ż n i l i  s ię  o d e m n i e  p o d  k a ż u y m  w z g lę d e m .  P i e r w ­
szy  z n ic h .  p o c h o d z ą c y  Z z a m o ż n e j  p u r y t a ń s k i e ,  r o ­
dziną '.  m i e s z k a ł ,  j a k  i ja .  w U u lc o m b e .  B y ł  to  k r ę p y ,  
m u s k u l a r n y  m ę ż c z y z n a ,  n a iu r n  p r o s t a  i n i e s k o m p l i ­
k o w a n a .

f D s ls z y  c ią g  n a stą p i-.

Ostatnia
T O M A S Z  F L A S Z A :

W y d a n i e  J u h i i e u s z o w e  z e s z y t

P i i S N S  K O Ś C I E L N E
Pieśni dn Ducha Sw. —  Pieści r ^ajśw- Sakramencie, 
Pieśni do Najsw. Serca P. Jezyca. —  flesussisoria ra  

Precesję Bodega Ciała (msicd]s krakowski®).
n a  c h ó r  n s Ie s E & n y  f - f | ł o s o w y  ^ l e ś s s i ) .

Partytura zł. 4. —  rilosy: *  | l
p — i . f l

M M m i UM M km m  p o ls k a  m m
ODLEWNIE DZWONO W 

m c i  F £ i a Y $ $ H t c n  i m m m  r a c z Y Ń s t t f E @ o  \ vm
w  p » i : £ n Y > $ i i )W M A t U S Z I }  

u i  K r ó l a  .J a w o  S w iR esfo j ięgo  * 5 . 131 hnasG iSriS€«1? f t l .

W ysyłka zam iejscow a  na zam ów ię  po doliczeniu  do cen pow yższych  
k o sz to w  przesyłk i p o cz to w ej .

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.
*Vvir e s s a ł  h" -'sasa tta m m m m m

C e n y  n a f i M 2 s z e

D ostarcza dzwony wszelkich 
rozm iarów  i tonów, w edług 
n a i n o w s z. y c h szałzł o nów 

francuskich.
Przelew a s ta re  nieużytc-csuc 
dzwony, oraz dotrLrGja dzwo 
«y no3ve do starych. Jnż istsaie- 
.jących pod gw arancją czystej 

fcarmouiji. 
W ykonuje kom pletne żelaz­
ne dzwonnice. W ysyła na 
żądanie stronty na m iejsce 
specjalistę w cele. udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i w ska­

zówek.
S j j ł ś & i a  r a t a m i .

|  Ponierajac przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

»»
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W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołowę, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu rćżnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczna, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i w ąsk ieg o  napięcia.

 _________ < M

W I T R A Ż E
o r ą z

o s z k l e ń ^  a i r i y s t y c s n a
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

Rssk RVNiEWICZ
R O N A K C Z Y K

•» * o

I Ważrre dla budujących i
:  M ie:skie Zakłady Ceramiczna

w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L. 10
T e ł. 114-72.

K R A K Ó W ,
u l i c  F d i u s r a  L e a  5 .

PaS s k rż jg d ła  sw ism  !i?SóiP,
z jm o a ly  lo fn lc f c t

0 P rzedstaw icieG i^o F a iry J i gipsu
J  Dra Romana hr. Scipio w  topuszczo -  sprzedaj?1

3  g ip s  m u r a r sk i, rzeźb ., m o d e lo w y , i a la -  
§  b a s t ^ o w y  ;ak rów n ie*  w ap n o , ceg łę , tłu czeń ,
*  dachówkę, wyroby betonowe i w s z e l k i e
•  m a l e r j a l y  b u d o w l a n e  p o  z n a c z n i e  
% z n iż o n y c h  c e n a c h .
Q»
c a  » (ir fti» j»9*s»aeoa« ,e09«?

ZAKŁAD W FMZOW O-SZKLARSKI
F-a T. ZajdzikoYfski Kranów św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kubiak
O szklenia i w irra*e do k o śc io łó w  od 30 zl. za .1 m. 
w y k o n u je  s ie  przy w ię k sz y c h  za m ó w ien ia ch  na raty. 

C eny 50%  n iższe  niż. w szęd z ie .

Za dzjat* ogloszeii Hedakcja n ie  b ierze odpow;edziainości.

O g ło sze n ia  zv  y k łe  za n ie e s z  m iliin e t io w y  20 gr.
N a d es ła n e  ,  50 ..
K om un ik aty  po kron ice „ „ , 60

na 1-sze> .  . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyru/. . . .  10 ur.
Układ tab e laryczn y  o -30% drożej.

O głoszen ia  za m ie jsco w e  o 30%  drożej.
Za z a s tr z e ż e n ie  m iejsca  d o licza  się  25 proc.

.
w ai—n m

W ydawca za „Ułoa Naroau" Skg z o(rr. oapow . K. H oieksa. R edaktor od^wwiedt. Dr JOief W archałowaki. D nisarn ia  „Głosu Narodu11 pod zar*. R. Terka,


